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Mordercy ludu górnośląskiego. 
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Z bohaterskiej tragedyi kresów zachodnich. 


D sie Saska Gewyiskiego rartryie metist! 


Rozstrzygnięcie już zapadło w porozumieniu z Polakami i Czechami. — A KI 


wieści z Cieszyńskiego. 


WIEDEN, (PAT). Wiedeńskie Biuro Korespondencyjne donosi z Paryża pod datą 
września: Najwyższa Rada, w porozumieniu z Czechami i Polakami, przyjęła zasadę 


blebiscytu dla obszaru Cieszyńskiego. 


sporze o Śląsk Cieszyński zwyciężyła 
Ata, zasada plebiscytu. Odniosła tu w tym | 
Ypadku zwycięstwo sprawiedliwość, albo- 
Wiem zastosowanie zasady plebiscytu do 
rnych obszarów Śląska Cieszyńskiego, 
lko te zapewne poddane bda plebiscy- 
tm „ jest postanowieniem ze wszech miar 
kjo wiedliwem. Według depeszy wiedeń- 
€g8o Biura korespondencyjnego, decyzya 
Bojadła „w porozumieniu z Czechami i 
akami“, Znaczy to, iż delegacya czeska 


Niepbkój wśród Czechów. | 


= deń (PAT). „N. Wien. Tagblatt" i „N. Fr. 
itia. E donoszą z Pragi pod datą dnia 11 wrze- 


B 
w Paryżu zgodziła się ostatecznie na zasto» 
| sowanie tej zasady. To powinno wpłynąć 
na odpowiednie zachowanie się władz cze- 
skich i ludności czeskiej w czeskich obsza- 
rach okupowanych. Tymczasem z depesz 
dalszych wynika, iż górnicy czescy „na wła» 
sną rękę" zamierzają stawić plebiscytowi 
opór. Nie chcemy posądzać władz czeskich 
o ciche współdziałanie z tą akcyą, gdyby je- 
dnak z powodu decyzyi paryskiej miało 
dojść w okupacyi czeskiej do jakichś eksce- 


Z z 


Wczoraj o godz. 3 po południu nadeszła tu 
od Kramarza i Benesza następująca depesza: 

„Defimitywne rozstrzygnięcie w kwestyi Cie- 
szyńskiej ma dziś zapaść. Należy się przygoto- 
wać na to, że wypadnie ono niepomyślnie dla 


sów, odpowiedzialność za to spaśćby mu- 
siała na czeskie władze okupacyjne. Nie 
wątpimy, że z polskiej strony decyzya kon- 
gresu przyjęta będzie z pełną godnością. 
Społeczeństwo polskie na Śląsku Cieszyń- 
skim czeka obecnie wielkie zadanie przygo- 
towania plebiscytu w taki spobób, ażeby ża- 
den głos polski nie został straceny, ażady 
żadne złe siły nie były w stanie sfałszować 
plebiscytu. który wymierzyć nam bowinieć 
pełną sprawiedliwość. 


narodu czeskiego“. 

Zaraz po nadejściu tej depeszy odbyla si ię a 
godzinie 4 po południu konierescya przaw: aa: 
czących klubów. Przybył na nię także FAW y- 
dent ministrów Tusza” homisva oświadczy. i. 

+ 


su. 2 GONIEG KRAKOWSKI 


ska zobowiązana pod kontrolą ententy dosłar= 
czać Czechom tyle węgla z Cieszyńskizgo i Gór- 
nego Śląska, aby cały przemysł czeski był za- 
spokojony. 

Wiedeń. „N. Wien. Tagblatt" donosi z Pragi 
pod datą 11 b, m.: „Bohemia“ dowiaduje się, że 
rząd praski nie będzie uważał rozstrzygnięcia 
w kwestyi cieszyńskiej za definitywne. Zastąp- 
cy czescy nie podpiszą układu z Polską, łccz 
przedłożą układ zgremadzeniu nareodowemu. 
Nie kędzie ono-widziało w łem „casus kelli*, ale 
zgłosi protest i będzie się starało wszelkimi spo- 
sobami sprowadzić zmianę. 


(Iementec I! przeciwnikiem plebiscytu. 


iedeń. (PAT) Z Paryża donosza pod datą ii 
b. m. Jak podaja" „Journal“, zaiatwienin sprawy 
cieszyńskiej przez piebiscyt sprzeciwł się p. Gle- 
mencean, mimo to komiisya Canibona rozsirzy- 
gnęża na rzecz plevizcytu. 


że obraduje w permanencyi. W miejsce nieobe- 
«nych w Pradze członków komisyi powołano za- 
stępców. 

O godz. 5 po południu zebraia się rada mini- 
strów, wziął w niej udział także szef sztabu ge- 
neralnego, generał Pelle. 

Dzisiaj zaś przed południem odhkodzie się rada 
ministrów pod przewodnictwem Massaryka. We- 
amą w niej udział przedstawiciele wszystkiel 
stronnictw. 

Z obszaru cieszyńskieso nadchodzą alarmują- 
ee wieści, że górnicy czescy zaruierzają na wla- 
sna rękę stawić opór. | 

a - a g i 
Nie podpisywać układu! 

Wiedeń (PAT). Wied. Biuro koresp. donosi 
z Berlina na podstawie Biura Wolffa: Paryska 
delegacya czesku cirzymała wskazówię, aby nia 
podpisywała układu, który wydaje Cicszyn Pol. 


ace, lecz aby zardz wyjechała. 
Jak z najlepszego źródła słychać, będzie Poi- 


piryt obejmie Sak, Oran i gk 


Rozstrzygnięcie sporu polsko-czeskiego po- 
twierdzone oficyalnie. 


PRAGA (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi urzędowo: Po- 
twierdza się wiadomość, że Najwyższa Rada koalicyjna w Paryżu 
rozstrzygnęła, aby w "sporze czesko-polskim zastosować zasadę ple- 
biscytu na Sląsku cieszyńskim, Orawie i Spiszu. 
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Czescy delegaci opuszczają Paryż i umowę 
z Polską przedkładają Zgrom. narodowemu. 


Wiedeń. (PAT) „Neues Wien. Tgblt.* donosi | padku Polska kądzie musia!a przyznać Czechom 
g Pragi pod data 12 bm.: Na dziś godz. i0 przed prawo pierwokupu węgla nie tyiko w okregu 
południem zwołano konierncyę przewodniczą- | karwińskim, lerz także i na Górnym śląsku. 
cych klubów, poczem ma się odbyć Rada mini- | Nadto Polska bzcdzie się musiała zobowiązać do 
strów pod przewodnictwem prezydenta Massa- | dostarczania Czechom, pod kontrolą ententy, 
ryka. Wiadomość, która tu nadeszła wczoraj 0 | tyle wągla, aby przemysł czeski miał zapewnio- 
g. 1 w południe z Paryża, że, młmo sprzeciwu | ny tczwój. Czaicy delegaci opuszczają Paryż I 
p. Clemenceau, kwestya Cieszyńska ma być za- | niepodpisaną umowę z Polską przediożą zyr0. 
łatwiona pizez plebiscyt, nie wywołała tu zdzi. | madzeniu narodowemu. Zgromadzenie nażode: 
wienia, gdyż koła urzędowe był; na to przyjo- | we, po energicznym proteście przeciw umwie, 
łowane, Niema raioruiast żadnych informiacyi, | wdroży kroki dyplomatyczne, aby uzyskać po- 
00 uczyni Polska na Lzecz Czechów I co im za- | prawienie traktatu. Wskazują przytem na pro- 
oflaruję, gdy plebiscył wypadnie na jej korzyść. | ceders, że w podobny sposób traktat z Austrya 
W kołach rządowych twierdzą, że w danym wy- | był na jej rzecz poprawiony. 


Księstwo Cieszyńskie nie będzie podzielone. 


Kraków (Radio PAT. z Lugdunu). Rada naj- 
wyższa obradowała we czwariek rano nad po- 
stanowieniem komisyi międzysojuszniczej, któ- 
ra na posiedzeniu, odbytem we średę wieczór, 
pod mnrzewodnictwem p. Juliusza Camhon'a, 
wydała decyzyę w kwestyj cieszyńskiej, Wsno- 
mmiana komisya, pomijając iinię demarkacyj- 
ną, poprzednio nakreśloną, edstąapiła od zamie- 
rzonego podziału Księstwa Cieszyńskiego po- 
między Polską a Czecho-Słowacyą. Obecnie 
przychyliła się ona do myśli, ażeby nastąpił 
plebiscyt pod warunkami podobnymi do tych, 
które mają być zastosowane na Górnym Śląsku. 
Belegacya czesko-słowacka, która (przerwa w” 
Radio telegramie) na te się zgodziła. Rada naj- 
wyższa Sprzymierzonych potwierdziła tę decy» 
Kkyę we czwartek rano, Kwestya Cieszyna będzie 
zutem rozwiązana przez plebiscył, który się ©d- 
będzie wśród potrzebnych ostrożności. 


Jak się ma odbyć plebiscyt w Cieszyńskiem. 


Paryż. (Havas) Wed'e „lempsa' przyznanie 


Zarzuty czeskie jakoby Polacy gwałcili umowę 
odparła cieszyńska misya koalicyjna. 


emna SE EO OE 0 PA 


plebiscyta dla Śląska cieszyńskiego było jody- 
nym Sposobem, mogącym zapobiedz wzkurzeniu 
ludności czeskiej, albo polskiej, przeciw ich wła- 
snym rządom; jak również nieprzyjaźni wymie- 
nionych rzadów przeciwko mocarstwom repre= 
zentowanym w Radzie najwyższej, Omawiając 
warunki, wśród których płebiscyt na Śląsku 
mógłby się odbyć, oświadcza „Temps“, że woj- 
ska czezkie, jak również i polskie, musiałyby 
Opuścić te obszary, a jedynie okywatele, którzy 
mieszkają tam od Sierpnia 1914 r., mogliby o=- 
trzymać uprawniecie do pozostania, Komisya 
międzysojusznicza powinna objąć udministra- 
cyę kraju i okntrolę plebiscytu aż do czasu, kie- 
dy Rada najwyższa ustauowiłaby granioe defi- 
nitywne między Polską 4 Czecho-Słowacyą, na 
podstawie wyniku plebiscytu, uwzględniając 
oczywiście przy zakreślenia granic położenie 
geograficzne, waranki gospodarcze į środki to- 
munikacyjne w strefie granicznej. 


Praga, (PAT) Biuro koresp. donosi z Pragi | pozwala sobie kcalicyjna kcmisya w Cieszynie 
pod datą 11 bm.: Wydział prasowy minister- | zapewnić pana mimustra obrony krajowej, że 
stwa obrony krajowej komunikuje: Na tele- | zawsze czyniła vszysiko, co leży w jej mocy, 


by obie strzny doirzymywały warunków umo- 
wy wojskowej z iala 23 latogo. 

Co się tyczy budowania rowów strzeelckich 
komisra zaznacza. że nie sprzeciwia się to by- 


gram ministra obrony krajowej iślofacza z dn. 

3 i 6 bm. nadsszła następująca odpowiedź od 

komisyi kontrolnej koalicyjnej w Cieszynie: 
W odpowiedzi an telegram Pański z dn. 5 bm. 
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najmniej duchowi traktatu į że dowodzi zamia« 
rów defenzywnych ze strony tych, którzy te ro” 
wy budują. Komisya sądzi. że niema powodu 
do wkraczania. Co się tyczy budowy mostów, nie 
otrzymała komisya ze strony lokalnych władz 
czeskich żadnych zażaleń. Wedle zebranyc” 
przez komisvę własnych spostrzeżeń, wznoszę 
Czesi w niektórysh okszarach mosty i podejuwu” 
ją naprawy, podoumia jak się to dzieje w obsza” 
rach zajętych przez Polaków. Komisya, na Zś” 
żalenie generała Philippa’ zayratestowała © 
władz polskich pizeciw uzbrajaniu ladności cy: 
wdłnej. Polski komendant zaprzeczył, jakoby 
Polacy rozdawali broń i oświadczył, że jest d0“ 
brze świadomy niebezpieczeństwa takiego U 
zbrajania. Nadto jest znanem. że w ostatnich 
czasach przechodzili nocami uzbrojeni zkiegO” 
| wie cywilni z Górnego Śląska i że w odpowie” 
i 


dzi na interwencyę komisyi rozbrażaży ich 10* 
kalne władze polskie, 

Co się tyczy częstych strzałów poza linią dê“ 
markacyjną, otrzymywała kommisya częste zaża! 
ka z obu stron. Skutkiem tego przeprowadzi” 

ma bądź komisyjne śledztwo w tej sprawie 
bądź też zażądała wyjaśnień od komendanta dor 
tyczącego odcinka i: ukarania winnych. Z powo” 
du braku szczegółów byío niemożiiwe stwierdzć* 
nie indywidualnej winy. Konlisya pozwała S9* 
bie uwiadomić pana min. obr. krajowej, że W 
powyższej sprawie zażądała już rclacyi od ko 
mendanta polskich sił. Wreszcie pozwala sobid 
komisya zapewnić, że i nadal wszystko uczyni 
co leży w jej mocy, aby zapewnić dotrzy manie 
umowy. 

Cieszyn, dnia 7 nm. 

Międzynar. 


af al Paa bË Mm mó A A O 


komisya kontrolna 
A. Tissi. 


Czeskie względy dla witekonsla niemieckie. 


Nauen (PAT). Wicekonsul dr. Schwarz, któ? 
ry był swojego czasn zaaresztowany w Pradź 
za zdradę Stanu, został rozporządzeniem minie 
$terstwa sprawiedliwości w Pradze wypuszuz”” 
ay na wolność i kanya zsstała mu zwróconą. 

ne 
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-Przesilenie ministeryalne. 


Warszawa (telcf.). Jak słychać, przesilenie mi: 
nistervalne ma również wiać ministerstw 
zdrowia © "ENO. 


Afera pohorowa w Warszawie, 


Warszawa (iełef.). Wykryto tu nową aferę T" 
tle uwolnień poborowych. W aferę tę wimieszł” 
nym jest komisarz policyj koznuralnej. 


nienstające demonstracje bezrobotnych, 


Warszawa (ielef.). Już trzeci dzień ministef* 
„stwo. pracy znajduje się pod ochrona noli 
kióra otoczyła gmach i obsadziła boczne we: 
ścia. Przegl ymackem ministeryalnym «trle oł 
ły dzień tłumy bezrobotnych, dmnagqający 
się pracy. 


263 gramy mąki dziennić. 


Warszawa |(telef.:, Ministerstwo aprowizaty! 
zdecydowała się, aby od przyszłego poniedzia: 
ludność Warszawy i innych miast otrzymywe 
263 gramy mąki dziennie, 


Ustawa o odbudowie zniszezonych gospodars 


Warszawa, (PAT: „Monitor Polski" zamie „57088 
ustawę o pamocy państwowej na odbudowę gos 
podarstw zniszczonych lub uszkodzon; : n wekt 
tek wojny. 


Zniesienie stanowiska wicestarostów 


Warszawa (teief.). W związku z reorgani? 
cy qinstytucyi urzędów powiatowych będą zm 
sione stanowiska wice-starostów. W czasie 
lopów starostów funkcye ich pełnić mają stað 
erferenci starostwa. 


Morgentau wyjeżdża. 


Warszawa (telef.). W sobotę wieczorem Pi 
szczają Polskę senator Morgenthau i gen. 1st 
win. Razem z nimi udaje się de Paryża dele 
żydów ukraińssich Goldstein z Kijowa. 


Zacięie walki poisko- boiszewicki 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gene” 
nego wojsk polskich z 12 b. m.: 

Na odcinku północnym nieprzyjaciel, : ściągi 
wszy znaczniejsze siły, rozpoczęł siiniejszy %,4 
w rejonie od Koplan do Dryszy. Obecnie tom 
się tam zacięte walki. Na innych odcinkś 
frontu bez zmiany. 
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Wilson w walce o ratyfikacyę traktatu. 


s Kraków, 13 września. 

Z właściwą sobie energią, a jak świadczą 
Wczorajsze depesze i nie bez sukcesu, wystąpił 
Wilson do walki z przeciwnikami traktatu po- 
kojowego. 

Trzeciego sierpnia wyruszył en w długę, dwu- 
dziesto siedmiodniową podróż po stanach Zjed- 
Noczonych, gdzie w główniejszych miastach. wy- 
Błasza mowy, przekonywujące, iż traktat należy 


"Przyjąć w takiej formie, w jakiej się znajduje 


êz zmian, poprawek i zastrzeżeń. 

Większość republikańska przeprowadziła, jak 
Wiadomo, w komisyi traktatowej eż 38 popra- 
wek do traktatu pokojowego i t zastrzeżenia. 

prawdzie senaiowi poprawek w fraktacie czy- 
nié nie wclno. Może on tylko traktat przyjąc w 
tałości, albo go też w całości odrzucić. Senato- 
Towie jednak na to nie zważają i — swoje robią. 
wiadczy to o wielkiem zaoznieniu sprawy. 

Tzeciwko tym senatcrom wlaśnie Wilson po- 
śtanowił zmobilizować opinię publiczną, mającą 
* Ameryce głos nielada. 

Prezydent Wilson, szydząc z tych senatorów, 
tórzy mówią o odrzuceniu iraktatu w całości, 
Dowiedział. iż wyśle ich z odkrytą głową i kape- 
szem w dłoni do Berlina prosić o wdrożenie 
lowych rokowań. Tak w Paryżu, jak i w Wa- 
Szyngtonie nikt oczywiście poważnie tego żartu 

lemicznego prezydenta. Wilsona nie bierze. 
ytuacya koalicyi nie jest na szczęście taka, aby 
W celu poprawy traktatu musiala ona uderzać 
W prośby da Berlina. Wystarczyłoby tu porozu- 
mienie wzajemne wszystkich sprzymierzonych 
l wyrażenie Berlinowi swej woli. Wilson jednak 
l tej ewentualności postanowił uniknąć, posta- 
Nowił za wszelką cenę zwalczyć opozycję, zagra- 
Łającą jego osobistemu autorytetowi i oto wi- 

Zimy go przebiegającego z krańca w kraniec 
Stany Zjednoczone, walczącego o przeprowadze- 
Die swej woli, jak powiadają jego przeciwnicy 
"Woli jednego człowieka”, W podróży swej agi- 
Mcyjnej prezydent Wilson przejedzie dvstans z 
Górą piętnaście tysięcy kilometrów! Pierwszą 
SWe mowę agitacyjną miał on wygłosić w Co- 
lomhus (w stanie Ohio), ósmego zaś września w 
€mże mieście miał odpowiedzieć na jego mowę 
senator Reed, jedyny z pośród demokratów se- 
dator, będący przeciwnikiem traktatu pokojo- 
Wego i Ligi narodów. 

Wilsonowi towarzyszą w podróży pani Wil- 
ŝon, admirał Grautsox, lekarz osobisty prezy- 
€nta, p. Tumulty, sekretarz genera: 1y prezy- 


| dentury i liczna świta. Jestto wspaniałe tournee, 


úre na długo pozostanie w pamięci obywateli 
Amerykańskich, to też węsząc sensacyę dwu. 
lestu dziennikarzy i czterech operatorów ki- 
tematograficznych zajęło również miejsca w 
= dągu prezydenta. kiórego jeden wagon prze- 
tobiony został na biuro pracy. 
_Przed wyjazdem z Waszynsionu prezydent od- 
by konferencyę z senatorem Hitchcock'iem., któ- 
tY w czasie nieobecności Wilsona będzie prowa- 
tait gy stolicy, mianowicie w senacie kampanię 
Tzecz przyjęcia traktatu bez wprowa izania 
toń zmian poważniejszych. ; 
kV toku tej konferencyi Wilson wyrazti nfność, 
traktat zostanie ratyfikowany w takiej for- 
Ni, iż zbytecznem się stanie odesianie go po- 
Wyne na konferencyę pokojową. Jednocześnie 


mformował on naród amerykański, iż sprzy- 


O ez ce md 
RZY MALEWICZ. 


Przekleństwo z za Oceanu. 


POWIESC Z DNI OSTATNICH. 24 
—Q— 
y anisław z apetytem zabrał się do jedzenia, 
bryg otia przełknąwszy trochę zupy, odłożyła 
< Nie jesz Zosiu? mę 
LH Nie smakuje ci? — sdziwili się jednocze- 
rd mąż i matka, 
ie chee mi się. 
w, Taka doskonała zupa — rzekła Rolińska 
tuna nieco, bo bardzo była dumna ze swego 
u kucharskicgo — musiaałaś chyba jeść 
„1a mieście... : 
Aha... wstąpiłam do cukierni na ciastka. 
Nie szkoda to pieniędzy? 
Dry Jakieś ty dziecko Zosieńko, apetyt 
„esz przed obiadem... 
Bl! jacyście wy nudni oboje — to strach — 
ęła szeroko, obie ręce założyła za głowę i 


— 


sobie 


| 
| 
Í 


| 


mierzeni nigdy nie zgodzą się bądź na zastrze- 


| żenia, bądź też na poprawki, zwłaszcza cdnoś- 


nte do kwestyi Szantungu. Sprzymierzuni --- zda- 
niem jego — odrzuciliby w takim razie traktat 
i Stany Zjednoczone, powróciwszy do swego iso- 
lement przedwojeniiego, byłyby «mnszonc roko- 
wać na własną rękę z Niemcami. 

Amerykański „Evening Sun“ przewiduje, że 
najbardziej interesującą częścią podróży prezy- 
denta Wilsona stanowić będzie jege przejazd 
przez Kalifornię, gdzie ludność z serca nienawi- 
dzi Japończyków. Wilson, który w mowie swej 
nie może pominąć kwestyi Szautungu, stanie tu 
oko w oko do walki z senatoreia Johnsonem, 
wiawzruszonym przeciwnikiem ukladu trakta 
towego w sprawie Szantungu, Joinnson bowiem 
zapowiedział z góry, iż replikować b:lżie mowę 
prezydenta. 

W momencie wiaśnie, gdy prezydent Wilson 
wyruszał w podróż agitacyjną, stuusunicy jego, 
nie pozostawiając go samego w  siaraniach o 
przepłynięcie traktatowej Scylli i Charvhdy, 
podjęli wysiłek, celem dojścia do kumpremisu > 
repuklikańskimi przeciwalikami traktatu, 

Dzienniki amerykańskie jnż kreślą linie za- 
sacnicze tego ewentualnego kompromisu. Za- 
m'ast moGyfikować traktat w drodze wnoszenia 
do niego poprawek, republikanie i demokraci 


mieliby się zgodzić na takie sformułowanie za- 
strzeżeń, które, nie czyniąc zmian w dokumen- 
cie traktatowym, dałyby światu do zrozumienia 
w jakim duchu i na jakich podstawach Amery- 
ka interpretować będzie w przyszłości traktat 
pokojowy. Taki kompromis byłby możliwy, nie 
groziłby on niczem samemu traktatowi, ze stro= 
ny Niemiec, albowiem zgodnie z jego brzmie- 
niem interpretacya traktatu należy do sprzy- 
mierzonych, potrzebna byłaby zatem w tym 
względzie tyłko ich zgoda. - 

Zasady owego kompremisu przedstawiają się 
w formie pięciu następujących przykazań: 

1. Ocalenie doktryny Monroego, streszczającej 
się w haśle „Ameryka dla Amerykan". 

2. Zapewnienie, iż kwestye amerykańskie win- 
ny być zastrzeżone specyalnie dla kongresu a- 
merykańskiego. 

3. Kongres zachowa nietkniętemi swoje pra- 
wa, dotyczące wypowiedzenia wojny. 

4, Wpływ Ameryki w Lidze narodów winien 
być równy wpływowi Wielkiej Brytanii. 

4 Stany Zjednoczone powinny mieć w każdym 
czasie i bez konieczności motywowania swej de- 
cyzyi mceżność wycofania się z Ligi narodów. 

Ostatecznego wyjaśnienia się sytuacyi w spra- 
wie ratyfikacyi trakiatu pokojowego przez A“ 
merykę nie możemy oczywiście prędzej oczeki- 
wać, jak po dniu 30 września, który będzie 
dniem powrotu prezydenta Wilsona z podróży 
agitacyjnej. (=skn. 


Sziakami P. 


Rząd a prasa. — Krakowicnie w pociagu dziennikarski. — 
Ewakuowany uniwersytet. — Nowy Sącz — miasto kolejarzy. 


W pociągu dziennikarskim — środa, 12 września 

Bądźmy szczerzy! 

Nie wiadomo zaiste dlaczego prasa polska nie 
znalazła łaski u żadnego z rządów, jakie do tej 
pory mieliśmy w Połsce. Cios za ciosem spadał 
na wydawnictwa nasze i powiedzmy otwarcie 
spada do tej pory. Podciął egzystencygę wydaw- 
metw słynnem swem rozporządzeniem o ped- 
wyższeniu opłat pocztowo-gazetowych min. Ar- 
ciszewski utrudniano przesyłkę i wysylkę dzien- 
ników, nałożono niesłychane cło na przywóz pa- 
pieru zagranicznego wreszcie nie przyznano bi- 
letów kolejcnvych, utrudniając przez to kontakt 
z Warszawą, tem więcej, że rozmowy telefonicz- 
nie nie zawsze są dostępne a zawsze kosziują 
srodze drogo. Nie dziwnego, że świat dzienni- 
karski mile przyjął zaproszenie ministerstwa 
kolei, które oddało nam bezinteresownie osobny 
pociąg i zorganizowało w najdrobniejszych szcze 
gółach wycieczkę, mającą na celu umożliwienie 
dziennikarzom zapoznanie się z robotami i bu- 
dowlami kolejowemi Rzeczypospolitej. 

Nie zdradzę tajemnicy zawodowej, wyznając, 
iż życzliwość doznana ze strony ministerstwa 
kolei i przedstawicieli dyrekcyi kol., w Kraks- 
wie ujęły nas naprawdę. Stało się więc, że we 
wtorek 9 bm. znaleźli się w pociągu, przybyłym 
z Warszawy a obeiinującym wagony sypialny, 
restauracyjny * salonik — także dziennikarze 
krakowscy, na razie przedstawiciele dwóch tyl- 
ko redakcyi, ile że sezon urlopów jeszcze się nie 
zakończył a sztaby redakcyjne są bardzo uszczu- 
plone. 

Poza nami towarzyszyłi nam w pociągu pp. 


giem daniu. Zofia rozgrzebała na talerzu widel- 
cem kotlet siekany i zostawiła, nie jedząc pra- 
wie wcale. ł 

Stara pokręcała krytycznie głową, ale nie po- 
wiedziała już ani słowa.. 

— Wiesz Zośka kupiłem na dzisiaj bilety do 


"teatru. 


Młoda kobieta spojrzała obojętnie na męża: 

— A jakie?.,. 

— Dwunasty rząd krzeseł... 

— Także coś!., Teraz byle śledziarka idzie 
do fotelów albo do loży, a ja mam siedzieć w 
dwunastym rzędzie!... 

— Stanisław zmieszał się. Pewien był, że zro- 
bi żomie przyjemność, że wywoła uśmiech na 
jej twarz... 

— Moje dziecko, mnie nie stać na droższe 
miejsca... 

— Pewnie, ciebie byłoby na co stać!... 

— Jakich ty dziwnych wymagań nabrałaś, 
Zosiu. Doprawdy, że ja ciebie chwilami zupeł- 
nie nie poznaję... 

— Bo człowiek przecież całe całe życie nie 


w 
ekyariszy się na poreczy krzesła trwała bez ru- ; może być złupił... Także mi pomysł do dwuna- 


To, obraz rozleniwienia i apatyi. 
Samo co przy zupie, powtórzyła się przy dru 


| 
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stegs rz/lu!.. szkoda że nie na galeryę... 
— Zośka, co ty wygadujesz!.. — jęknęła mat- 


oannaem e  OAJ NN 


Maywald i Kubiczek, którzy imieniem dyrekcyvi 
krak. występują w roli uprzejmych i gościnnych 
gospodarzy. 


s s * 

Pozostawiwszy za sobą natłoczoną stale sta- 
cyę krakowska mknie pociąg dziennikarsk: we- 
dle oznaczonej marszruty i zatrzymując się tyl- 
ko tam, gdzie należy obejrzeć najbardziej nas 
interesujące szczegóły. Szleki, któreśniy zv.ie- 
dzili w pierwszych dniach podróży nalcżą de 
najliczniej uczęszczanych nie odkrywamy więc 
Ameryki, nie mniej mamy sposobność podziwia: 
nia tego, co polska technika obróciła na swe u- 
sługi względnie tego, co stworzyła wśród cięż- 
kich warunków. 

Rzeczy przez nas widziane i podztwiane mo- 
żna, podzielić na duże zasadnicze kategorye. 
Pierwsze to budowie, zakłady i warsztaty słuzą- 
ce kolei bezpośrednio, drugie mieszkania i osa 
dy dla armii pracowników kolejowych. 

Minąwszy stacyę Podgórze-Plaszów i stujący 
na bocznym torze pociąg z ewakuowanym uni- 
wersytetem z Czerniowiec poprzez przecudne o* 
Kkolice podgórskie dobijamy do N. Sącza. 

Wita nas grono przedstawicieli miasta, a za- 


į razem — czystość, która dobrze świadczy o za- 


rządzie stacyi. Parę minut postoju i ruszamy ku 
mostowi zelaznemu na Popradzie. 

Poprad, rzeka o charakterze wybitnie gór- 
skim, wskutek opadów atmosferycznych rapio- 
wnie wzbiera, a na wiosnę tworzy niobezpiecz: 
ne zatory lodowe. 

Zniszczone przez wojskowość w listopadzie 
1914 roku 4 przęsła mostu o rezpięiości 33.33 m 


CE AR CA c 


ka. zbierając talerze ze stołu — przecie i w dwu- 
nastym rzędzie można się zabawić... 

-— Trudno, moja mamo rzekł posępnie 
Stanisław — skoro Zosia nie chce... Zaraz dam 
znać Boraczowi, że nie będziemy w teatrze, bo 
i on miał być z nami. 

Nazwisko Boracza przypomniało Zofii pole- 
cenie starego Szmida.. Przed oczyma jej Wyo- 
braźżni mignął wspaniały aksamitny płaszcz z 
żółtą jedwabną podszewką i białym lisem... 

W jednej chwili zmieniła wyraz twarzy i ton 
głosu... , 

— Ale, co ci też w głowie, Stasiu — wyrzekła 
prawie pieszezotliwie — czy ja powiedziałam, 
że nie chcę... Ot! tak wolałabym iść bliżej, ale 
kiedy nie można.. Naturalnie, że pójdziemy... 

Stanisław rozpromienił się. 

— Oj! ty kapryśnico,. kapryśnico... 

— A Boracz będzie napewno! — rzuciła od 
niechcenia — wiesz, że ja tego Boracza to nie- 
bardzo lubię... 

,„— Dlaczego? — zdziwił się Nurczyk 
miły chłopiec i dobry kolega.. 

— Ale mnie się nie podoba... Jakieś takie ma 
niemiłe spojrzenie... Czy ty go dawno znasz? 

(Ciąg d isay nastąpi), 


taki 


Str. 4 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 248 


plus 40.81 plus 40.81 plus 33.93 naprawiono tyw- 
czasowo w grudniu 1914 r. 

W miejsce pierwotnie jednej konstruecyi 
podpartej w 3 miejscach na filarach buduje cię 
obecnie 4 oddzielne konstrukcye. 

Dostawę nowych konstrukcyj oddało byie au 
stryackie Ministerstwo kolejowe fabryce massyn 
i mostów w Bernie. Budowa będzie ukończona 
m styczniu 1020. Rusztowanie pod montowanie 
nowych kons*rukcyi zostaio kilkakrotnie pud 
naporem lodów i wielkich wód znacznie uszko- 
dzone i tem się tłomaczy opóźnienie w pracach. 
Na moście ruch żywy, grupy robotników nitują 
zelazne belki za pomocą specvalnych miotów, 
popędzanych zgęszczonem powietrzem. 

Godz. wpół do f-ej, czas obiudu — wracamy 
Nowy Sącz nie zapisał się w pamięci Krakowian 
miłemi wspomnieniami. Tu przecież były kadry 
13 pułku austr. piechoty, tu tworzono coraz to 
nowe bataliony szturmowe, które odchodzity na 
najwięcej zagrożone miejsza frontów. I dziś 
miasto nie straciło wybilnie militarnego cha- 


rakteru. Żołnierze na każdym kreku. I koleja- i 


rze. Bo N. Sącz tu miasto wybitnie kolejarskie. 
Tu są jedne z największych w Polsce wzorowo 
urządzone i prowadzone warsztaty i kolonie ko- 
łejowe. Wyposażone we wszystkie nowsze urzą- 
Azenia i środki uskuteczniają wszystkie napra- 
wy główne i część bieżących napraw taboru pa- 
rowozowego i wszystkie naprawy taboru wozo- 
wego. Warsztat ten podzielony na działy, posia- 
da montownię parowozową z 32 stanowiskami, 
montownię jaszczykową u 10 stanowiskami, 
montownię wozowi z 120 stanowiskami, kotlar- 
nię, kuźnię, odlewnię, centralą elektr. dla świa- 
tła i siły, warsztat dla fabrykacyi narzędzi i kii- 
ka ubocznych działów fabrykacyi drobnych. 

W bieżącym roku zatrudniał przeciętnie 1380 
robotników, przed wojną 350. 

Roczna produkcya przedwojenna wynosiła 60 
napraw głównych i 220 napraw bieżących paro- 
wozów, 60 napraw siównych i 60 napraw bieżą- 
eych jaszczyków. 7&00 napraw wozowych, 159 
różnych przeróbek parowozów. 60 przeróbek ja- 
szczyków, 1600 prze. óbek wozów i budowę 20 ko- 
tłów. 

Oprócz powyższych robót «wykonano 
prac dla różnych gałęzi kolejuwych. 
Obecnie w ciągu I. półrocza b. r. wykonano 
15 napraw głównych i in napraw biożącyca 
paruwozów, 36 napraw jasz.zyków, przejzio SJ!) 
napraw wozów i urządzono dla zarząd: wojsk, 
10 pociągów pancernych, 3 pociągi sanitarne t 
80 wozów dla wojsk. komp. kolejowych. 

Produkcya warsztatu wzmaga się i przypusz- 
czalnie z końcem b. r. osiągnie stopień produk- 
eyi przedwojennej. 

Zaprojektowame powiększenie warsztatu i bu- 
dowa nowej montowni dla parowozów pociągów 
pospiesznych jest w toku, Kierownikiem war- 
sztatów jest nadradca Suchanek. Zwiedzając je 
szczegółowo mieliśmy m. i. sposobność podzi- 
wiania wojskowych pociągów pancernych. Znaj- 
dująca się właśnie w naprawie pancenka „Śmia- 
ły" nosi na sobie liczne ślady kul nieprzyjaciel- 
skich. 

Kolonie oglądamy już w nocy — obszerniej o 
nich przy innej sposobności. Wtorek pierwszy 
dzień wycieczki kończymy na zwiedzaniu ratu- 
szu (dzieło Krakowianina r. Perosia) i roman- 
tycznej wycieczce ną most na Dunajcu, rozko- 
szując się oglądaniem wspaniaie rysującej się 
przy świetle księżyca sylwety zamku Jagielloń- 
skiego. 

We środę odjazd w drogę dalszą. 


Nadzwyczajną sensacyę 


AWANTURY MIŁOSNE 


czyli 


PRZYGODY Z APASZEM 


arcydzieło francuskiej wytwórni „Eclipse“ z 


ada Guty i Lona Priniemps 


w rolach głównych i Fredem Wright 
w roli apasza, wystawia obecnie 


Kinoteatr „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ul. św. Jana 5. 
Ponadto szereg aktualnych zdjęć i 
obrazów. 


wiele 


| Krosno, 10 września 1919. 
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Ogólne zainteresowanie w kołach nafciarzy | 


i szerszej publiczności Krosna. i okolicy, wywo- 


łuje xGwy wybuchowy szyb Dra Stanisława Du-' 


nikowskiego (syna proi. Uniw. Ilwowsk. Dra 
Emila Dunikow skiego) w Krościenku Niżnem, 
koło Krosna. 

Szyb ten 411 metrów głęboki, ma od tygodnia 
produkcyę wybuchową w ilości wagonów dzien- 
uie, ropy benzynowej i przyczem ma dnie, w 
jakich produkcya ta się zwiększa, tak, że szyb 
ten należy do najwięcej obecnie produkujących 
kopalń nafty Małopolski. 

Skonstatowanie takiego bogactwa ropy na 
tym terenie, ma doniosłe znaczenie praktyczne, 
albowiem szyb ten leży na sławnym pasie na- 
itowym t. zw. „potockim' (od znanej, bogatej 
kopalni w Potoku, koło Krosna) jednakowoż 
właściwie w obszarze, co do jakiego panował — 
wbrew zdaniom geciogów — pomiędzy nafcia- 
rzami dziwny przsąd, jakoby cała ta połać. mię- 
dzy Wisłokiem a starą kopalnią francuska w ` 
Krościenku-niżnem., była bezropna. 

Dopiero Dr Stanisław Dunikowski rozpoczął 
tam w czasie wojny wiercenie, 

— EE należy, że szyb ten, nie a ani 
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Nowy Sącz, 12 września. 

Obecnie Nowy Sącz znajduje się w niesłycha« 
mie złem położeniu pod względem aprowizacyj: 
nym, niewiadomo, za jakie kary nieba. Mógłby 
kowiem znajdować Się w o wiele legszem, gdy» 
by trochę więcej dobrej woli i zrozumienia sy- 
tuacyi było u naszych wyższych władz aprowi. 
zacyjnych. Jakkolwiek bowiem powiat nowosą- 
decki sam produkuje zbyt mało j sam swoich 
potrzeb nigdy nie pokrywa, to jednak nie nale- 
ży zapominać, że bardzo niewielka odległość 
dzieli nas od węgierskiej granicy j stamtąd już 
podczas wojny sprowadzaliśmy bardzo wielka 
ilości żywności i obecnie możnaby robić to 
mo, gdyby nie niecczekiwane trudności ze stro« 
ny władz,.. polskich. 

Sytuacya zaiste tragikomiczna. Czeskie wła- 
dze, które obecnie zainstalowały się po tamtej 
stronic gór, jako w repubiice „czecho-słowa- 
ckiej*, przeszkód nie czynią co do wywozu ży- 
wności na polską stronę — a raczej umieją ta 
trudności zwalczać nasi przedsiębiorczy kupcy 
odpowiednimi finansowymi argumentami — ale 
przeszkody, niezwalczone prawie wyrastają ze 
strony naszych władz co do... przywozu. 

Dopiero w ostatnim czasie pozwolono przywo- 
zić żywność w ilościach, nie przewyższających 


10 klg., co oczywiście ogromnie podnosi koszta. 
Wszelkie większe ilosci żandarmerya konfi. 
skuje, 


Rezultat tej dziwacznej polityki aprowizacyj- 
nej jest opłakany. W Nowym Sączu niema ani 
kawałka poprostu cukru, ani odrobiny mąki, 
podczas gdy o kilkanaście kilomieżrów na Węa 
grzech można, stesując rekompensaty, otrzy. 
mać cukier po tamtejszej cenie maksymalnej, 
t. j. po 3 korony za kilo, a bez rekompensat po 
8 koron za kilo, pszenica jest po 80 koron, (u 
nas po 1200 koron) za cetnar i t. d. Wszystko to 
możnaby stamtąd mieć po cenach nie o wiele 
wyższych, gdyby można udzielić tamtejszym 
przemysłowcom rekompensat w postaci pozwo- 


Kraków, 13 wrezśnia. 

Radu ministrów na posiedzeniu dnia 10 lipca 
uchwaliła ostatnio rozporządzenie ministerstwa, 
przemysłu i handlu z dnia 20 marca, wydane 
na podstawie uchwały rady ministrów w dniu 
13 marca, a dotyczące przejęcia majątku i a- 
gend byłej sekcyi III. krajowego Urzędu odbu- 
dowy przez oddział małopolski ministerstwa 
przemysłu i handlu ma być zniesionym, — że 
majątek byłej sekcyi IHI” ma przejść z powro- 
tem do masy likwidacyjnej krajowego Urzędu 
odbudowy. — Na konferencyach międzymini- 
steryalnych, które się odbyły w sprawie wyko- 
nania tej uchwały ministrów, ustalono ten spo- 
sób postępowania, że cały majątek sekcyi III. 
w gułówce, w nieruchomościach, maszynach, 
surowcach i t. d. obejmuje K. U. O. w likwida- 
cyę, aby uruchomić ten majątek i użyć go wy- 
| łącznic na pokrycie pasywów innych sekcyi, a 
więc na zaspokojenie pretensyi różnych dostaw- 


Oirn wybu rmy. w Kośi. 


dziełem przypadku ani szczęścia, lecz wynikiem 
wysoko dziś ctojącej geologii naftowej. Dr Sta- 
misław Dunikowski wyznaczył go bowiem ra 
podstawie swych spostrzeżeń geologicznych, po- 
czynionych w kilkunastu dołach, na jego zlece” 
nie kopanych w poprzek terenu i w ten sposób 
wynalazł szczyt Siodła naftonośnego, na jakie- 


go południowym stoku założył szyb „Mac Al- 
lan", ] 
Kopalnia ta, odsłania dziś teren w długości 


kilku kilometrów i jest wymownym dowodem, 
jak bogatą jest w ropę zachodnia Galicya, 

W ślad zatem, już rozpoczął się znaczny ruch 
teremowy w okolicach Krosna, 


Lwowska „Gazeta wieczorna“ podaje, że szył 
Mac Allan, założony przez prof. Dunikowskieg” 
a będący własnością jego syna Dra Stanisława 
Dunikowskiego, podniósł w ostatnich dniach 
produkcyę z dotychczasowej dziesięciu wagó* 
rów ropy dziennie, do sześćdziesięciu wagonów: 
Huk gazów słychać na kilka kilometrów woko- 
ło. Trudno jest ująć wybuchającą ropę, ponie- 
waż mało jest zbiorników i środków przewo- 
zowych. 


EEE zim 


Katastrofalny stan aprowizacyi Nowego Sącza 


Tragiczna śmierć 15 letniego chłopca. — Wycieczka dziennikarzy. 


benzyny do popędu motorów i nafty do oświe* 
tlenia. Ale rząd warszawski tych pozwoleń nić 
udziela, choć sam nie jest w stanie dostarczyć 
żywności i w rezultacie Nowosadeckie dosiow* 
nie przymiera głodem. Krakowski zaś urząd 
przywozu i wywozu nie udziela pozwoień nė 
przywóz żywności z Węgier, nawet bez rekom“ 
pensat. W sprawie tego macoszego traktowaniś 


| biednego podgórskiego powiatu pod względem 


aprowizacyjnym przedstawiciele władz nowo53* 
deckich I obywatelstwa kilkakrotnie już czym 
przedstawienia zarówno w Krakowie, jak W° 
Lwowie I w Warszawie, ale bezskutecznie. 

Z wypadków bieżących w Nowym Sączu na- 
leży zanotować tragiczne zdarzenie, jakie Za” 
szło onegdaj około godziny 4 po południu. Mie” 
nowicie 15-letni syn miejscowego kupca Fried" 
mana, kąpiąc się, utonął w Dunajcu. Porwal g 
zdradliwy prąd nie głębokiej, ale nadzwyczaj 
bystrej rzeki. która już nie pierwszą ofiarę 74% 
hiera. 

Onegdaj przybył do Nowego Sącza poci% - 
nadzwyczajny, z wycieczką dziennikarzy p 
skich, zorganizowaną przez ministerstwo kole” 
Na powitanie wysiadających uczestników wy” 
cieczki na dworcu około godziny 630 zjawić 
się: Burmistrz Oleksy, nadradca Suchanek, kie” 
rownik warsztatów kolejowych miejscowych 
sekretarz namiestnictwa W. Zaremba, kierow“ 
nik starostwa i J. Marossanyi, komisarz powia” 
towy. Po krótkiem powitaniu uczestnicy wycie 
ezki udali się do miasta, gdzie w towarzysł 
burmistrzą i wiceburmistrza dra Sterkowicwń 
zwiedzili ratusz (zbudowany przez architekt 
Perosia, obecnego radcę miejskiego w Kras 
wie), poczem obeszli miasto,- oprowadzani prze? 
burmistrza i mec. dra Flisa. Wycieczka op” 
ściła miasto na drugi dzień po zwiedzeniu n 
wosądeckich warsztatów kolejowych, które P0“ 
kazywał szczegółowo nadradca Suchanek. PIZY” 
bycie tego nadzwyczajnego pociągu, w kompl?” 
cie dotąd w Nowym Sączu niewidzianym, z 


lenia na ak. stosunkowo AA. |" ilości I warło w mieście duże wrażenie. m 
O przyszłość naszego przemysłu i rękodzieł 


| ców i przedsiębiorców z tytułu wykonanych do” 


staw lub robót dla sekcyi I, II. i IV., gdyż $% 
cya III nie miala miewypłaconych dosiawod 

Ponieważ pasywa kraj. Urzędu odbudowy 
likwidacyi z powyższych tytułów wynoszą a 
dle twierdzenia prezydyum kraj. Urzędu ndhi 
dowy około 400,000.000 koron, a czynny maja 
byłej sekcyi III. wynosi 100,000.000 koron, zat? y 
ten ostatni wsiąknie całkowicie w stan pierb 
kraj. Urzędu odbudowy w likwidacyi i dle je 
szej odbudowy przemysłu j rękodzieł zosta 
stracony. 

Należy zaznaczyć, że jedynie b. Sekcy F 
kraj. Urzędu odbudowy zdołała, dzięki rai 
pnej gospodarce, zachować w formie masti” 
narzędzi, surowców i t. p. majątek akty w ie 
Strata, jakiej doznałby przemysł i ręk kod 
Małopolski, jest przy tego rodzaju załatw 
sprawy aż nadto widoczną. Włączenie teg9 4. 
jątku do masy likwidacyjnej kraj. Urzędu 


Numer 248 


ki 


budowy jest dla naszych przemysłowców i rę- 
Kodzielników ogromną krzywdą, bo pozbawia 
ich majątku. który dla nich byłby przeznaczo- 
aym, a bezpošredmiem następstwem tych u- 
Chwal i zarządzeń ma być: unieważnienie wszy- 
stkich pożyczek i subwencyi które dotychczas 
Zostały udzielone, jednakże jeszcze niewypłaco- 
Re i zakaz udzielania nowych kredytów i sub- 
Wencyj w jakieikolwiek formie, a więc iak w 
gotówce, jak i w naturze. 

Należy się przeto najenergiczniej dozsagać, 


GONIEC KRAKOWSEJ 


aby zarządzenie rady ministrów zostało cofnię- 
te i aby majątek b. Sekeyi III. kraj. Urzędu od- 
budowy, przeznaczony pierwotnie dla ratowania 
krajowego przemysłu, wyłącznie w tym celu 
użyty został, 


W tym tez duchu sformowaną jest rczslucya, i 


powzięta na ostatniem posiedzeniu lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, uważającej za 
niesłuszną i krzywdząca rzecz, aby za długi iw- 
nych sekevi płaciła ze szkodą dla rodzimego 
przemysłu b. Sekcya IH. 

EEEE 


Dwóch „dyrektorów“ i ich ofiara. 


Zamiast pieniędzy stara gazeta. 


Kraków, 13 września. 


(T' Przvjeżđżając często do naszego miasta. 
osoby z prowincyi, które dzięki swej dobrodusz 
nosci i naiwności padają często ofiara różnych: 
Sprytnych złodziei 1 oszustów. 


DWAJ DYREKTOROWIE. 


P. ian Monasterski z Drohobycza przybył 
wczoraj do Krakowa w sprawie zakupna róż- 
nych tiewarów. Na ulicy Karmelickiej przystą- 
pito do niego dwu „panów“, którzy zagaili z nim 
Tozmowę, wypytując się po ca przybył i czego po- 
trzebuje (©. «broduszny p. M. wyjawił im cel 
wego przybycia do Krakowa, nadmieniając 
Przy tem. że ma przy sobie dużą gotówkę. 

— Wiesz dyrektor co — rzekł jeden frant do 
drugiego, — musimy temu panu pokazać oso- 
liwości naszego miasta... 

— Słusznie mówisz.' dyrektorze, 
»przyjemność” naszemu gościowi... 
Gość“ słysząc, że obydwaj panowie tytułują 
8ię „dyrektorami“ nabrał wielkiego szacunku 
dla ich godności i ze skromną miną towarzyszył 
m w wycieczce po naszym grodzie. 


zróbmy tą 


Kraków, 13 wrezśnia, 
_ Holandya, kraj mały co do powierzchni i iicz- 
By mieszkańców, jest wielką potęgą ekonomicz- 
lą z powodu zasobności w kapitał i posiadania 
dzo bogatych kolonii (Indye Holenderskie). 

Ekonomiści obliczają, że kapitał hcienierski 
Zwiększył się podczas wojny o 3 miłiardy gul- 
denów holenderskich, a mająiek narodowy wy- 
aosi obecnie około 35 miliardów guldenów ho- 
lenderskich. 

Handel hoienderski, zajmujący już przed woj- 
M; jedno z wybitnych miejsc na rynku świsto- 
wym, nabiera obecnie jeszcze większego znacze- 
Nia wobec dużej floty handlowej, którą kraj ten 
Posiada, a opiera się przedewszystkiem na im- 
Mrcie artykułów kolonialnych i surowców z 

dyi holenderskich i na eksporcie tychże po 
Przeróbce lub przesortowaniu. 

Do Polski dostawały się przed wojną artyku- 
ty kolonialne z Holandyi, przeważnie za puśred- 
Mictwem Niemiec, wyciągających przez to dla 
Slę bie ogromne korzyści. Nawiązamie he.pośre- 
dnich stosunków polsko-ho.enderskich przed- 
Mawia zatem dla Polski sprawę bardzo ważną. 

bardziej, że warunki z powodu nawięzywa- 

a stosunków między rządem polskim 1 holen- 

Tskini z każdym dniem są lepsze, a warunki 
ję, SPortowe, z powdu otwarcia nowej. regu. 

Tnej linii okrętowej Rotterdam--Amsterdam 

darńsk. doznały też polepszenia. 

Największe znaczenie dla handlu z Polską 
= na razie następujące towary, których Ho- 

dya dostarczyć może: cukier trzcinowy, ty- 
» papierosy, cygara, ryż, kakao w ziarnkach 
e one, masło kakaowe, czekolada, herbata. 
„+ Wa z Indyi holenderskich j z Brazylii, korze- 
© wszelkiego rodzaju, oleje roślinne dia wy- 
ez margaryny i mydła, jak i olej kokosowy. 
ramowy, bawełniany i t. p. — Mydło, marga- 
gna roślinna, tapioka, chinina, co do ktéręj In- 

è holenderskie mają faktyczny monopof, kau- 
w k i cyna z Indyi holenderskich, żynice do 

Jrohów lakierowych, nasiona. śledzie, sery i 
Ateko skondensowane. 

54 wyrobów przemysłowych Holandy: może 
(lap 7 CZYĆ: materyały wełniane i bawełniane 
lap. saty, półfabrykaty i odpadki wełniane, 
tą €łriane i jutowe, na których wolny wywóz 
a 4 hcienderski już zezwo'ił), karton słumia- 

» Mehle, wyroby ceramicmecg, wyroby gumo- 
ly tuny automobiłowe, rowery, konfekcya go- 
ire mięska i damska, bielizna, obuwie, skóry, 

ki elektryczne, statk* rzeczne i morskie, 
ye Parowce, szkuty<holowniki i łodzie motoro- 
ES własnych doków, wszelkie urządzevia nor- 
i : Instalacye maszynowe. 


i 
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ZMIANA PIENIEDZY. 

Gdy nagle jeden z dyrektorów chwycił się rę- 
ką za kieszeń i jakby sobie co przypomniał sta. 
nął nagle i zamyślił się głęboko. 

— Co się stało dyrektorze?! — zapytał drugi 
dyrektor. 

— Ach! zapomniałem, — a przechodziiśmy 
właśnie cbok trafiki. chciałem zmienić pienią- 
dze! 

— Ach, to ja zchęcią panu usłużę — rzek do- 
bry p. Monasterski, i wyciągnął z kieszenć gru- 
by portfel... 

Į tu. nastąpiło liczenie pieniedzy. Aby nie za- 
wadzać przechodniom na ulicy, weszli do pobti- 
skiej bramy i lam jedn z „dyrsktorów" wręczył 
p. M. paczkę „banknotów w kopercie, odpiera- 
jąc w zamian dwa banknoty tysiąckoronowe. 
Następnie natychmiast po tej zmanipulacyi, po- 
nieważ obaj nieznajomi przypoinnieli sobie ja- 
kis ważny „interes“ — kióry mieli załatwić w 
przyległej kamienicy, oddalili się, zapewniając 
pana M., że wrócą za chwilę. Nie wrócili jednak 
wcale, P. M. czekał na nich z kopertą... w której 
tkwiła zamiast banknotów — stara gazeta. 


poricwać drzewo wszelkiego rodzaju, naitę i 
przetwory ropne (konkurencya dla Ameryki), 
oleje i smary, cement, węgiu. len, konopie, zale 
potasose, nasiona buraczane. 

Z powodu różnych trudności doszły do skut- 
ku dotychczas tylko małe transakcye między 
kupcami polskimi i holenderskinri, spodziewa- 
my się jednak, że przy stopniowem połepszeniu 
Się wszelkich warunków, sfery nasze kupieckie 
będą się coraz więcej interesowały tak wielkim 
i korzystnym dla polskiego handlu rynkiem, 
jakim jest rynek holenderski. 


KINEMATOGRAF. 


Uniwersalny. 


Po za uniwersalnymi rozmaitymi środkami i 
przedmiotami są także i uniwersalni ludzie. I 
dlaczegóżby nie mieli być, skoro jest uniwersal- 
ne mydło, uniwersalne szydło, uniwersalne pi- 
gułki, uniwersalne pióro do pisania i tąkież ob- 
casy do butów?! 

Jest tedy i uniwersalny człowiek do... Ale do 
czego ma on służyć, tego zapewne sam nie wie. 
Coś w rodzaju szydła i mydła, pióra i obcasów! 

Człowiek uniwersalny nie jest bynajmniej po- 
jedynczym, odosobńionym okazem — zwłaszcza 
w naszem społeczeństwie. 

Znam jednego z nich i dumnym się czuję *% 
z tej znajomości. 

Mój okaz uniwersalny jest io człowiek dobrze 
wychowany i ubrany, trochę degenerat, ho czu- 
je pustkę w życiu i kieszeni. 

Chcąc obie te próżnie (zwłaszcza drugą: zapeł- 
nić chwyta się rozmaitych idei i pomysłów, a 
do ich zrealizowania szuka wspólników, a je- 
szcze chętniej t. zw. „możnych protektorów“, tj. 
łudzi rozporzędzających kapitałem w granicach 
od 100 koron do 100 tysięcy. 

Uniwersalny ten pan Wszędoby! Zawracalski 
ma szczególniejsze zaufanie do mnie i ja jestem 
zawsze pierwszym, z którym dzieli się genialne- 
mi swemi ideami. 

— Wyobraż pan sobie — mówi do mnie pew- 
nego razu — mam cudowny pomysł na igłę; któ- 
ra byłaby zarazem — no zgadnij pan czem”?.. 

— Skądżeż ja mam wiedzieć? 

— Igła, a zarazem wykałaczka do zębów. Pro- 
blemat ten... 

— Problemat ten został dawno przez szwaczki 
rozwiązany. Czy nie widział pan z jaką nieraz 
wprawą dłubią w zębach igłami? i 

— Tak, ałe dłubanie według pewnych zasad i 
regui... 

Nie udało mi się przekonać go. Atoli już na 
arugi tydzień zgłosił u mnie nowy wyvalazek: 
widelec-lorneta, po niej przyszła kolej na sprzą- 
czkę, guzik, laskę jakąś etc. 

W jakiś czas spotkałem ga z olirzytnią teką 
w ręce. 


PZPREE TEZA m 0 O i c 
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ku. 5 
5s z a e , 

— Cóż z pańskiemi wynaławkami* — zapyta” 
iem z ciekawością, 

-— Nic!.. przerzuciłem się do dziennikarstwa. 
Zakładam pismo, całkiem oryginaine, cos nie- 
bywałego!.. Organ, który muże liczyć na popar- 
cie najszerszych warstw!.. No. proszę mi powie- 
dzieć, która warstwa jest w naszem spoeczeń- 
stwie reprezentowaną”? 

-- Najliczniej”... Urzędnicy. nauczycielc, a mo- 
że kolejarze” 

— Nie. panie! najliczniej reprszenicwane Sa 
dziady. 

— No tak, właśnie mówiłem: urzędnicy. nau- 
czyciełe... 

— Ja niówię o dziadach zawodowych z pod ko- 
ścioła, na ulicy — tłómaczył mi redaktor in spe 
—- ja mówię o żebrakach. 

— Przecież żebrak nie kupi panu pisma! | 

— Co pan wiesz! żebracy stoją dziś najlepiej! 
A organ swój będzie każdy popiera! Wie pan 
jaki tytuł?.. „Bredny Jomatan'1.. Prawda? fra- 
pujące!... 

— Straszne!... 

—— „Dziady iączcie się..." 
cie się!" 

Dźwigamy z dumą rachmany — dekłamował 
z ekstazą redaktor i z temi basłarai znikł mi 
Z OCZU... 

„Biedny Jonatan“ — nie wyszedł oczywiście. 
Inne genialne projekta zawiły organ. dziedowski 
w zarodku. Była to „Gazeta Kinematograticzna”, 
a potem „lała i nożyce” organ zjednoczonych 
krawców z dewizy: „Nie ma takiego guzika, 
kióryby się nie oderwał.* 

Niestety! Nie znaiazł się zaden „możny pro- 
iektor' i Igła razem z Nożycami i odrywającym 
się guzikiem przegadła na zawsze fla snołe- 
czeństwa. 

Pan Wszędobył 'powrócił znowu do dziedziny 
praktycznych wynalazków. Obecnie pragnie 
wcielić pomysł „biurka de pisania, przy którem 
i spać można." 

iBedaczysko!.. Nie wie widocznie, że i ten 
problemat rozwiązał już od dawna c. k. austrya- 
cki urzędnik państwowy. Kruk. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 


„/4ebracy organizuj» 


i Sobota 
Sw. Waleryana 

Wschód słońca 6*06 13 
Zachód słońca 655 września 


Długość dnia 14'01 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś: „Ogród młodości” 
futro; Pop. „Śłubv Panieńskie", 
młodości' 


Wiecz. „Ogród 


TEATR POWSZECHNY: 
Dziś: „Księżniczka czardasza", 
Jutro: Pop. „Ciotka Karola', Wiecz. 
cek . 
~ . =, . . e 

Zjazd literatów i dziennikarzy. 

W dniach 21 i 22 b. m. odbędzie się w War- 
szawie zjazd przedstawicieli zarządów wszyst. 
kich istniejących orgamizacyi literackich i 
dziennikarskich poiskch w celu omówienia 
sprawy organizacyi ogólno-krajowego Związku 
zrzeszeń literacko-dziennikarskich, jako repre- 
zentacyi piśmiennictwa it prasy Polski dla wej- 
ścia w kontakt ściślejszy 2 prasą i piśmienmnict- 
wem innych narodów, oraz sprawy projekto- 
wanego na przyszłość najbliższą zjazdu literac- 
ko. dzierfnikarskiego, 

Narady odbywać się będą w sali Tow, Kredy- 
towego Miejskiego przy ul, Czackiego, informa- 
cyi zaś przybywającym do Warszawy delegatom 
udzielać będą dyżumi członkowie komitetu w 
AS Tow. łteratów i dziennikarzy (Bracka 
Nr. 15). 


| Denikin wobec Polski. 


Donoszą, iż Denikin przed opuszczeniem Ki-. 
jowa mianował Pietruszewicza gubernatorem 
Galicyi Wschodniej i uznał niepodległość Pol- 
ski bez Galicyi Wschodniej, Chełmszczyzny i 
Wołynia. i 4 $ 


„Wicek i Wa- 


Jak widać z depesz powyższych Denikin ra- 
czył uznać Polskę i przed swą sromotną uciecz- 
ką z Kijowa Wydał odezwę, treść której może 
wyprowadzić z równowagi nawet zołenników 
polityki „istinnorosyjskiej". 

Wódz, który mało zwycięża i często bywa 
bity przez luźne zastępy czerwonego wojska, nie 
posiadiając aparatu rządzącego, bez jutra i po- 
parcia mas rosyjskich, natychmiast po lekkim 
zdobyciu Kijowa zrzuca swą czarną maskę i ob- 
wieszeze: Wielka Rosya żyje. wielka Rosya mu- 
si dołączyć do swych terytoryów Galicyę Wscha 
dnią, Chełmszczyznę, Wołyń. a może, po grun 
townenr umocnieniu się podaruje nam autono 
mię „Priwislinkawo Kraju“, jak to czyni Ko 
czak, który do tej chwili nie uznaje Polski sa 
modzielnej, lecz tylko autonomiczną. 

Przy tej sposobności należy wzhowić 


w pa- 


4 <A 


Sebo 


mięci, iż przed rokiem Denikin mianował ge- 
neralnym gubernafoerm południawo-zachodnie- 
go kraju Skoropadskiego, dziś już mianuje na- 
szego wroga  Pietruszkiewicza gubernatorem 
Galicyi Wschodniej. 

„Jeśli uprzytomniuiy sobie stanowisko reak- 
cylnych kół rosyjskich. na których utrzymuje 
się jeszcze Kołczak i Denikin oraz Ẹwa- bliski 
stosunek do Niemiec to ponownie wskazać mu- 
simy na. wielkie niebezpieczeństwo, jakie grozi 
maszej młodej Ojczyźnie ze strony nowej Rosyi, 
która znów staje się monatchistyczmą i niebez- 
piecznie zachłanną. 


Ameryka zakłada ma Litwie bank padsiwow. 


„Gazeta _ Wieczorna“ donosi. że— według 
wiadomości ze Sziokholmu— delegacj amery- 
kańscy na Litwie zawarli z rządem litewskim 
umowe, na mocy której amerykańskie konsor 
cyum utworzy na Litwie bank, który kędzie 
benkiem państwowym i będzie także koncca- 
frowai cały handel między Litwą a Ameryka. 
W najbliższym czasie wyda bank ten nowe pie- 
niądze i zamieni je za obecne, 

— © 


w kieowitwe, Inowieo el 


tlet.) , ma“ donosi, ze dyrektor 
teatru lwowskiego, Mienał. Tacasiewieg, wniósł 
do komrisyś teatralńej tymczasowej Rady miej- 

8 Moe z prośbą o zwołnienie gg z dalszego 
prowadzenia teatru, motywując ten krok tem, 
że w obecnych warunkach nle może pracować 
zaj by zamierzał. Profesor Stanisiaw Nie- 

w dziciejszej „Gazecie Poraunej" 
ogłasza oświadczenie, iz od dnia 30 czerwca 
nie ma żadnej łączności z prowadzeniem opery 

1 ospretki lwowskiej, wobec czegoswszełkie u- 
wagi i krytyki, tudzież zapytania i oferty arty- 
stów, skierowane do njego, mijają się z celem. 

-—— 0 

WICEMINISTER APROWIZACYI W KRAKOWIE. 
S iceminister aprowizacyj p. Oskar. Sobański 
będzie dnia 15 bm. do Krakowa wraz z gronem 
urzędników dia odbycia konierencyj w futcjsz"j sek- 
zyl ministerstwa aprowizacyi, P. Wiceminisier we- 
«mic ponadto udział w obradach przybocznej tad: 
delegata Małopolski. i dzięjniicowej. rady siproidza. 
ty jnej, 

"w SPRAWIE PODAŃ APROWIZACYJNYCH. Z 
Sekcyi Ministerstwa „aprowizacyi dla Malopolski w 
Krakowie komunikują nun: Pomimo wprowadze- 
nig wolnego obrotu nicktórymi arskułami, jak 
ziemniaki, lasola, ryż, groch, kasza hreczana, ili- 
szcye, Słonina jaja, kawa. herbalia, kakao czeksia- 
da, marmolada, drożdże, zapałki i t, d, wpływnią 
wciąż jeszcze da Bekcyi Ministerstwa aprowizasyi 
w Krakowie, podania urzędów, imsivtucyi kons. 
wow i t. p. o przydziai tych artykułów. Wnoszsnie 
padan o przydział artykułów, znajdujących się 1uż 
w wolnym handlu, jest zgoła bezeclowe, gdvż poda 
Dia te, nie inogą być inaczej, jak negatywnie zala. 
twione, nietyłko uie przynoszą iniuresantom żadnej 
realnej korzyści, lecz przeciwnie, nurażają ich na do- 
datkową opłatę należytości stempłowej której ata, 
wnosząc podanie z reguły nie uiszczają. a ponadto 
ebciązają zgoła zbytecznym balastem ;nż j iak nag 
miarną pracą przeciążone rzędy państwow. Ww 
sprawie przydziału artykułów zajętych i rozdzivis - 
nych przez państwo, lak zboże, maka, cukier. nafra, 
„winny interesowane strony zwracać się wprosi do 
ędnośnych Starostw (Magistratow o własnym sia- 
tveje) za kiórych pośrednictweu przydział moze 
dopiero nastapić, 

WĘGIEL, (H KIER I MYDŁO. Rada aprowizacyjna 
na cstatnien: posiedzeniu w dniu 6 września b. r. 
wezwała Magistrat, aby wobęc braku węgla groża- 
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ZŁOTY WIEK RYCERSTWA 


EPOPEA FILMOWA 
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' sucyś, kolejowej i'odzótze—W 


, kapjlalów; puszom zaznaczył mowes, 


cego. miastu kaiastrofą a spowodowanego głównie ; 


zmniejszeniem się produkcyi węgła w kopa!niach 
krajowych i tem. że kopainie yórmo.śląskie wegla 
zupełnie nie dostarczają. zajął sie sprawadzeniam 
większej ilości drzewa opałowego dla miasta dia 
zabezpieczenia opału na zirnę, craz aby obmyślń do- 
fcdmejszy sposób rozdziatu węgla ála ludności am 
zeli obecny, , 

Następnie uchwalono z uwagi, że  Winisler*iwo 
aprowizacyi zredukowało ua następne okresy mie- 
sięczną racyg cukru z l kr. na 60 dkg. na osobę — 
uzupełniać cukrem z Czech przez Magistraf sprowa- 
dzić się mającym zredukowaną racvę cukru da do- 


tychczasowej wysokości, Dalej rozpatrywała Rada 
aprow. sprawę obowiązkowego addawanio przez 


rzeźników pewnej części łoju dla miejscowej fabry- 
kacyi mydłą, którego brak w mieście daje się do- 
ikliwie odczuwać i poleciła Magistratowi przedło. 
zyć w tej sprawie odpowieunie wnioski, 

W końcu przewodniczący Rady. Dr Czerny podat 
do wiadomości. iż Gensralnv Delegat Rządu dla Ma- 


+ 


GONIEC KRAKOWSEI 


E 


łopelski Dr. wałecki, u którege interweniowała def 
putacya Rady aprowizacyjnej w sprawie przydzie- 
lenia powiaów zniechowskiego è pińczowskiego dla 
zacpatwzemia miasta w zboże odnićsł się .telegrafi- 
cznie do Ministerstwa aprowizacyi Q przychylne za- 
łatwienie prośby Gminy miasta Krąkowa w.powyż- 
szęj sprawie. 

POBOR CUKRU KONSUMGYJNEGO. 


cya Minisersiwa aprowizacyi wydawać będzie asy- 
gnaty na pobór cukru konsumcyjnego dla sklepów 
rejonowych w poniedziałek t. j. 15 września b, r. 
Po odbiór zgiaszać sie nalezy w ym dniu w Oddzie- 
le handiowyrm Sekcyi ul, Radziwiłowska 5, I p. a 
godzinie 9-tej rano do 12.ej w południe. 

Cukier w sklepach rejonowych wydawany 
winien konsumentom w ciągu dni następnych. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Niezwykie zain- 
teresowanie jakle wywołuje zapowiedziana na 15 
b. m. opereka (tfenbacha „Isiężniczka Trebizondy” 
nałożyło na dyrekcyę obowiązck jak najarysiyczniej 
szego jej ucieleśnienia na deskach Teatru Powsze- 
chnego Obok najbardziej wykwintnej wysławy, za... 
decydują o powodzeniu słyLnęyo utworu swietne 
rolo i partye, w jakie obłnuja w rzodko spoty kenej 
w. tej ilości mierze arcydzielo mistrzu francuskiego. 
Odpowiedzialne te partye i role spoczywają też w 
rakach tak wvtiwosnych 1 wybitnych „sil, jak op. 
Harasiinowiczówna. NKorabiankn. Stadnicka. Zitna- 
jer, Kalfimowzski. Lelewicz Miller, Mivowiez, —Marsz 


nyć 


Mozartiow ski, galopka i racnnet, które w 1 i 3 akvie. 


odtańczą pp. Koszutscy, Merlińska i corps de baltt. 
urozmaica i uświetrią operetka: Reżyseryg sziuka 
prowadzi p. kelewicz, Orkiestra kieruje kapełrnistrz 
Leszczyńska. 

(4) ©BCZYT PRZYBYSZEWSKIEGO. Na adczy: 
£ianisława Przybyszewskiego w niedziele 14 b, in. 
o godz. 14 i pół w śali Teatru miejskiego 1m, Sło- 
wackiego cdbyć się mający, wszystkie prawie bilety 
z wyjątkiem kilku łóż, są jnż wysprzedane, Wobec 
tego Magistrat zęzwołił wyjątkowo na dosłiwiani: 
kilku krzesei w orkiestrze. Rellekianci na te dasla 
wione krzesła mogą nabyć bilety w dnin dzisiejszym 
w kasie micjskiego teatru. F. Stanisław Przyby- 
szwski z małżonką przybył do Krakowa w piąiek 
wieczór z Zakopanego. 

KURSA PRZYGOTOWAWCZE ZAWODÓW PRA. 
KTYCZNYCGH. urzadzone przez J. Koło Tow, szkoły 
Ludowcj w Krakowie, które og trzech lat cieszą się 
litzną..Irekwncyq,. vlwarte będą la września bw. 

Natka odbywać sie bedzie w godzinach wiecz ;r- 
nych. Frzedwioiy nauka buchalterya pojedyńczś” i 
podwójna, rachunki kupieckie, korcspdndencya Han 
dłowa, nauka o fruwdłu i weksłagk, stenograiia. 

Wpisy odbywdją fishi lokin Żarzzdi Kola ISI. 
przy niicy. Jażielichskiej L 11. codzienn* od godziny 
6— i pola ieczoreia. 

ZAŁOŻENIE FUNDAMENTÓW POD BUDOWE 
POLSKIEJ WYTWÓRNI CHLEBA „ZDROWIA W 
PODGÓRZU. Celem zwałczenia drożyzny i poprawy 
gatunku ehłeba zawiazała sie w Krakowie Spolkà 
„Żianio, majani za zuadanis raaspwy wwrób iadle- 
zo i dobrego pieczywa, i 

w ovin Y b. rm. poświęcono fundalnenia pod bi 
dowe spieclderzu, młyna i piokarud na Zabłociu przy 

Ta. Do zgrojmadze- 


nych Założycidi Spolki, zajętych przy budowie 
pracowtików i przedstiwisielj Władz  miajscich 


pierwszy przemowił ks. Rr, Niemczyński, zadnoszaw, 
że 16 zbożu dzieła o humaniiarnych celach wyda 
pożądane owoce przy zgodnaj i nsilnej pracy J 
kiórej też zachęcił zebranych w goracych slnwzch. 
Nastęrmie proj. dr Morozewicz. juko członek Kemi- 
wtu Założycieli Spolki, uzasaduii'w szeroko Moty- 
wewanych wywedąach konieczność tworzedja wia. 
"Lich ognisk przemysłowych, wrzwalając “ie tyin 
sposohem 2 pod przemiocy obcych Polsce wrogie! 
że dana wy 
twórnig dawać będzie chleb tani i o wysokiej var- 
lości mdzawczej, a to dzieki zastosowaniu najnow 
szych nrzeędzon iccjadcznych. opartych na praktv. 
cznych wynikach doświadczeń naukowyh Po do- 
koran: Mezas akcie poświęcenia, projeklodawcu 
igi tero sysiemu wytwórni chieba „Zdrowia, "ne. 
Małyszczychi wyjaśnił dalsze korzyści. związańo z 
rem, ‘przedsięwzięcie. fuke prowadzące do bazno- 
średniego skojarzenia toinika z wytwotcz Chleba. 
nsuwając kosztowne pośrednietwo handłu zbożśn i 
makoy poczem mowca wyraził życzenie, aby przez 
staranna | cholina współprace wykonawcow budowy: 
wypadła ona wzorowa pod każdvia względem, yr- 
szcie zchram zdrklarowali znaezniejsząy kwot? na 
zaleźenie szkólbi i nrzętelku dzienbegko dla dziec) 
rożeiników na Zabioeju. 

TRZECIĄ PORADNIE DLA MATEK W KRAKO- 
WIB, qnołaczona z koichnis mleczna ofycera T. 2 M. 
w lokalu sdstipionyan bozinterezownic na "an cei 
przez P. Hr. Brzozowskiesso przy wl, Słraszewskie. 
go i, 2. Poruunię prowadzie będzie p, dr Uelurok : 
personal zawodowy pod  nierunkien ' Muzretktorki 
T. U., M. p. Wyrobiezówny. Działatnośc swoją rezp 
czyna poradnia w poniedziałek 1D września, Liczno 
prostą maiek niemowląt by w różnych wzistajcach 
wiąsta otwiuać poradnie swiadszą, że ils viucese 
te sprtniała należycie swaje zaajnie” 

T: ŚGISK NA TUTEJSZYM UWORCU KOLEJ- 
WYM. Znów niee'efw žb. sio eos dzieje an ulsiszan 


H 


Biuro pra- 
suwe Sekcyi Minist wstwa aprowizacvi podaje: Sek- } 
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dworcu kclejowym. Ścisk i tlok panujący przy K4% 
żdym odejściu i przybyciu pociągu sa mie do 9p!< 
sania, Ludzie pehają się ze wszech stron, a ziodzisje 
kicszonkowi używają w owym narioku „jak szczu* 
paki. w Niemnie”. Już bo nitrzymanie porządku na tu 
tejszym dworcn jesi ze wszech miar horendalne. 
winę w tym wypadku ponosi przedowszystkiemm 
zarząń kolejowy tut. dworca, niczwracając wcale 
uwagi na odpływ i przypływ publiczności, którą 08% 
jeży równiez tak uporządkować jak przyjazd i o- 
jazd pociagów. Mamy niecplonną nadzieję, że zarząd 
kal. uie na próżno mając ałowę pomyśli nad tą ple? 
kącą sprawa, 

(TY ROZSADZANIE SKAŁY. Wczoraj o pol do 9 
wieczorem zdziwiły wszystkich Krakowian silne d$ 
tonacyc, które następowały jedne no drugiej. Jedni 
twierdzili = to rozruchy „głodowe', drudzy że to 
bunt więżniow ua Montelupich. Jednak deionacyć 
te pocltodziły z ulicysBernardyńskiej obok wawelu 
nad Wisłą gdzie na tak zw. Sznajdrówce rozsadza* 
no wielką skałę wapienna w celu budowy kanalu. 

IT) NIEUCZCIWY DOROZKARZ. Dorożkarz NE 
144 Józel Sulikowski wiózł wczoraj p. Stan, N. Ź 
dworca do miasta. Pan N. przez nieuwagę pozostae 
wil w dorożce srebrna papierośnicę wartości 500 
Sidikowski przywłasczyj sobie zgube i dopiero iM 
ierwencyan połicyi zmustia pana „tPrvsię na bacie 
do zwrotu papieryshicy. 

(l) LWOWSKA „TAGPAŚ Wezatuj aresztowani 
niejak, Moj. Lewitzera podajarego się za Jakó 
Bellera zę Lwowa i.jego wspolnika Iolivida, który 
przybnii tutajona gościnne występy | przywieźli 20 
soba wszelkie rekwizyta potrzebne do włamanie 
Miłych gosci zaprowadzono pod Telegraf. 

(T) PROWINCYONALNĄA NAIWNOŚĆ, P. A 
Wierzbicka przyjechał wczoraj do Krakowa z K 
marna na zakupno towarow i przechodząc ulica 
(Grodzką zalrzvmała się przed wystawą pewne 
sklepa Po chwili przystąpiły go niel dwie niezi% 
ne kobiety i otiarowały swe usługi. dodając, że 26% 
prcwańzą ją do tanirgo sklepu „ataarykunskiego * 
Gdy woszła po schedach pewnego domu na Siradói 
ni. tam zażndaty cd p, W. zamiany pieniedzy, Pam 
W. nie żtego me przeezuwajac™ oddala im dwie tY 
ziątkoronowki biorąc w zuwrian kopertę niby £ 
drobnemi banknolami, Po chwili gdy kobiciy PR 
jakimś pozorem oddalily sie „na chwilę” p NY. sp 
strzgia (Misiety już za późno, z padłs oriarą osz% 


stek gdyż w kopercie była stara. vociera „keiorme * 


W idlkz godzin poin ujero owe rsZuniki. NauzywB 3 
się Antonina Jedwoś |. 28 służąca i Zelisiina BU 
chia L 24. OMe osadzono pod telosratlem, 
„SACZUTEK* w ostulinim maurasrze przynosi 546% 
reg doskonałych dcwgipów uktualąych i bumo j 
stycznych tuwag*b: wypudka:h bieżących. Zwrat 
uaagę świetna humoreska Zlnerzehowskiego „We 
sya Morgenfana na lotnisku łwowskima, satyry 
wierszowane „Sytuecva aprowizacyjna” i t d. po* 
zatem wyborne dowcipy z „troniw' naszego i 


„ty* 
łów” nmylitarnych, Zpakomite iluseuacyc szaty cyCzh8 
i karykatury uzupełniaja numer. 

ZNIESIENIE POOZTAŁU MIN. SPR. ZAGR 
NA SEKCYE. Korssp. warszawski donosi: Ww 
ministotstwie spraw zagtaniezmych zuyiesiontf. 
został podzial na sekćve wschodnia i zacirodm &- 
Obie te sckcyć polaezone zostały w  depavtó” 
ment, na którego c ele stunął dyr. Obęcki. | 

FOSĘELSTWO POŁSKIE W TUKGYI. Z War 
szama telejesou: WW przyszłym tygodniu wy” 
jezódża do Wonstó iytropola inisyu polska z p 
Wiieliem Jodko na czele. „Misya tu nosić B8 


tazio. chałakień posplstwą pulskiego przy wys% 


. gi; 


kici Poicie. P. Jodeo neśi ytul i charakter BO” 
šia 1 ministra palióamociega. 


NOWA POWÓDŹ BANKNOTÓW BOLSZĘ 


WiCKICH. „Daily Tslegraf" donosi że Szto 
holmiu. %5 wedle © infemnacyvi holszewickie80 


kina, jnformiacyjnego władze bólszewickie PO” 
stanow iły wydać rowe baniznoly, W riagu yii- 
ku miewsey banksoty stare mają być wyc 

«e z chiepn, Zadaje sio, źe bolszewicy mają 

udjar zniszęzyć olbizyniie ilości banknotów cal" 
skich i bunknbotów wydanych przez rząd Lenine 
TOCE GRO , 
ROGSYJYKIE DŁUGI, Rosyjskie „Dieło” dont 
i że zewnętrzne długi Rosyi wynosiły prize 


i wajne ZG nalionów is. podczas wojny doS 


do sumy 36.554 milłonów i 858 millonów 
Jernej pożyćzki. Z 
PULA, DGBROWOLSKI W SYTADELÍI, 

Warszawy kołtcsp. nasz donosi: Pułkownik 
browolski, ktory w chwili aresztowania go 


z r . ad 
| zaazulcn aadużye na stanowisku płeczosa ri 
nerah:ego  kowmisyi  odbionczej ministeryu 


A | TOTO ZOZ NOAA, AG na 2 


śprow wojskowych, dokonąt zamuchu saniobe 
czego, wskutek rzego jprzewiczicny został jð 
szpitala Czerwonego Krzyża, wrocH już obecne 
do zduowia i przewieżicny został samoćhodęP 
do Grtadeli-gdzie znajduje się pod ścisłą stra 
GEN, MADZIARA DOWÓDCĄ LWOWSKIEĆ? 
OKA. ETAP. Nasz koresp, warsz. donosi. iż 8 
neral podporucznik Antoni Madziara ma 
wanuy zostal dowódca nkręgu etapowego 
Lu owie. u- 
ASITACTA PRZEDPLEBISCYTOWA W PR 
SACH WSCHODNIE. Æ Gdańska donos% 
Diuz. Nenesie, Jache" podaje, ża Ke 
storz ewangelicki w Królewcu wydał okólnik > 
duchaleńztwa ewangelickiego do Prus awata 
tnich, wzywający je do rrzeciwdziałania € 
eracyi z Nieraiee*"i y prowiucyj jnzyznan? 
Palsce Mmt 


rodiczających plebiscytowi. ; 
kupujcie Polską 
Peżyczke Państwową !! 
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przez szereg barwistych witraży, znajdowała się grupa ko- 
biet. Leżały na wpół. na białym perskim dywanie, opiera- 
jąc się na kolorowych poduszkach. Trzy były widocznie 
Berberyjkami, co poznać można było po szlachetnych ich 
rysach i białych jedwabnych tunikach, łamowanych gło- 
tem, czwartą widocznie najmłodsza, cerę miała ciemną 
prawie jak murzynka, lecz rysy piękne, regularne, jak a 
bronzu ulane. Jaskrąwa, czerwona suknia z błyszczącego 
jedwabiu, harmonizowała dobrze z jej oryginalną urodą. 
Lecz była to tylko świta królowej. 

Pośrodku na wzniesieniu, przykrytema lwią skórą, sie- 
działa Antinea. 

Antinea! Ilekroć potem widziałem ją powtórnie, zaDy» 
tywałera siebie zawsze, czym się jej dobrze przyjrzał, po 
raz pierwszy, tak za każdym razem zdawała mi się pię- 
kniejszą. Piękniejszą? biedne słowa, biedna mowa ludzka 
niezdolna wywazić czem była ta uroda. Patrząc na tę ko- 
bietę rozurniało się dopiero wszystkie mity, wszystkie le- 
gendy o niesłychanych ofiarach, jakie ponosili bohatero- 
* wie, ulegający czarowi niewieściej piękności. 


Na puklach włosów, tak czarnych, że prawie niebie- 


skich, nosiła Antinea tak zwany klaft egipski z ciężkie- 
go jedwabiu, którego długie końce spływały niemal do jej 
szczupłych bioder.Czoło okolone miała złotym, dwurożnym 
dyademem, którego przód ukształtowany był jak głowa 
dziwnego zwierzątka o szmaragdowych oczach i dwóch 
rubinowych językach, lśniących różowym blaskiem, Ubra- 
ma była w czarną tunikę z przejrzystej gazy, przetykanej 
złotem, przewiązaną w pasie białą muszlinową szarą, ha- 
itowaną perłami w czarne irysy. Taki był jej strój; a ona 
sama czem byla? Wyglądała, jak młode, smukłe dziewczę, 
o długich, szmaragdowych oczach i profilu małego kro- 
gulea. Niby adonis chłopięcy, królowa Saba dziecko, z u- 
śmiechem i spojrzeniem, jakiego nie widziałem u żadnej 
innej kobiety. i 

Patrzyłem tylko na twarz Antinei, ciała jej nie wi- 
działem, tego słynnego ciała, które było przyczyną tylu 
zgonów i io może było najdziwniejszem w tem pierwszem 
wrażeniu. Myśi o tych umęczonych ludziach, o tych kilku- 
dziesięciu młodzieńcach, którzy ją mieli w ramionach, 
zdała mi się potworną profanacyą. Bo mimo tej swojej 
legendy, mimo przejrzystej sukni, wyzywająco rozciętej 
na bokach, mimo wyciętego śmiało gorsu i odkrytych ra- 
mion, Antinea miała w sobie, w całej postaci swei i ru- 
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chach coś dziwnie czystego. niemal dziewiczego. Na razie 
śmiała się, jak dziecko, z mojej przygody. 

— Hiram tu! — zawołała. 

Podniosłem wtedy oczy i na wysokim kapitelu 20 stóp 
nad ziemią obaczyłem małego lamparta, który siedział 
przyczajony i wpatrywał się we mnie błyszczącemi oczy: 
ma, gotów skoczyć na mmie drapieżnie. 

— Hiram tu! — powtórzyła Antinea. 

Zwienz rozkręcił się, jak sprężyna, skoczył do stóp swej 
m i począ? lizać zapamiętale obnażone cienkie przeguby 
stóp. 


— Przeproś pana! — rozkazała jeszcze Antinea. 

Lampart spojrzał na mnie wrogo, marszcząc żółtą skó- 
rę na pysku, dokoła sterczących wąsów. Przypadł mi je- 
dnak do stóp, warując z głową wsuniętą między łapy. 
Pogładziłem ręką piękny, centkowany grzbiet. 

— Nie należy się gmiewać na niego — rzekła Anti- 
nea — on jest zawsze taki wobec nowych gości. 

— W takim razie bywa często podrażniony — odrze- 
klom z prostotą. 

Były to moje pierwsze słowa, które wywołały uśngjęch 
na ustą Antinei. 

Rzuciła na mnie długie, przeciągłe spojrzenie 

— Agida! — rzekła do jednej ze swych kobiet. — Wy- 
płacisz jutro dla Seger-ben-Szeika dwadzieścia funtów 
ałota. 

—. Jesteś porucznikiem? — spytała mnie po chwit, 

— Tak pani. 

= A skąd jesteś rodem? 

— Z Francyi. 

— Powinnam się była tego domyśleć — rzekła z lekka 
ironią. — A z jakiego departamentu Francyl? 

— Z Lot et Garonne. 

— Z jakiej miejscowości? 

— Duras. 

— Duras — powtórzyła. — Tam płynie mała rzeczułka 
i stoi stary zamek., 

— Pani tam była? — spytałem odurzony. 

— Dojeżdża się pociągiem z Bordeaux, pomiędzy wine 
nicami, ponad któremi sterczy wiele starych ruin 

Spojrzała na mnie ze znużeniem. 
— Pani tam była? — powtórzyłem. - 
— Mów mi ty — rzekła niedbale e 1 tak będziosg 
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+. "wę EB 
polerować pazmogcie; słowem była wyćwiczoną manicure. 
Ukończywszy z rękami zabrała się do stóp, a skoro dopeł- 
Dila już dokładnie tych starań, odeszła ustępując miejsca 
innemu jeszcze murzynowi, który pełnił tu czynności go- 
librody. Ten ostrzygł mi włosy z wielką zręcznością i ogo- 
lił całkiem zarost, nie pytając czy nie mam w:tei mierzę, 
szcezgólnych jakich upodobań. - 

. Przejrzałem się w zwierciadle i nie bez przyjemności 
przyglądnąłem się odnowionej mej twarzy. 

— Antinea uznaje widocznie sty} amerykański, zau- 
ważyłem w duchu, co zu uchybienie dla pamięci czcigo- 
dnego jej praszczura Neptuna, który nosił tak wspaniałą 
brodę. 

W tej chwili wszedł młcdy murzyn wesoły i zgrabny 
i złożył na dywanie paczkę, z któr ej ku głębokiemu memu 
zdumieniu wydobył cały komplet ubrania z biażej flaneli 
Był to garnitur całkiem podobny do tych, jakie noszą ofi 
cerowie francuscy, służący w Aigierze, Spodnie syte i dość 
szerokie były skrojone na moją miarę. Bluza leżała bez 
zarzutu i miała nawet naszyte na rękawach dwa złote ga- 
lony, odpowiadające mojej randze porucznika, Galony te 
były ruchome i przytrzymane podług zwyczaju dwoma pę- 
tlicami. Jako obuwie dostałem wysokie pantofle z czerwo- 
aveg0 safianu, bieliznę jedwabną, jak gdyby sprowadzona 
Swieżo z pierwszorzędnego magazynu paryskiego. 

— Śniadanie było wytworne — rzekłem półęłosem. 
oglądając się z zadowolnieniem w szybie lustra, kąpiel 
wyborna, doskonałe przybory i garderoba bez zarzutu, ale 
co będzie dalej? 

Tu iekki dreszczyk przebiegł mi po ciele, gdym sobie 
przypomniał salę trupich posągów. 

W tejże chwili zegar wydzwonił w pół do piątej. Za- 
stukano znów i wszedł znowu wielki biały murzyn, ten, 
który mnie tu przywiódł. 

Dotknął znów mego ramienia, dając znak, bym poszedł 
za nim. Tym razem byjem bezgranicznie wzruszony, czu- 
łem bowiem, że zbliża się chwila poznania Antinei. Wcho- 
dziliśmy znów w rozmaite korytarze, które mnożyły się 
bez końca; a: wzruszenie moje ustępowało zwolna miejsce 
ciekawości. Gdyby mi kto teraz zaproponował wolność i 
przyrzekł wyprowadzić mnie całym i zdrowym z królestwa 
Atlantydy na białe drogi powszechnie znane koło Szik 
Salah, odmówiłbym z pewnością. Próbowałem wzbudzi: 
w sobie krytyke tego uczucia. uprzyltomnialac sobie prz: - 
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1 "Mfala pT y sdbie ónyksowy” kubek, z którego wyjęła 
skromną obrączkę, wyrzniętę z oryszalku, którą mi wło- 
żyła na czwarty palec lewej ręki; zauwazyłem wtedy, że 


Dosi sama pódobną obrączkę. 


= — Tánii Zerya! potraktuj pana różanym sórbetem. 
Czarna dzieweczka w czerwonym jedwabiu zalk rzą - 
tnęła się i poczęła mi usługiwać. 
— To jest moja osobista sekretarka — przedstawiła 
Antinea — panna Tanit Zerya: z nad Nigru, któr gi ród 


A: prawie równie starożytny, jak mój. 


Rzekłszy to, włepiła we mnie swoje zielonę oczy. 

— A twój kolega ? ten kapitan —- spyteła po chwili 
Antigea jakimś odległym głosem, — Nie widziałam go je- 
Sżcze. Jaki jest? czy podobny do ciebie? 

Po raz pierwszy, od kiedy byłem przy niej, przypom- 
njafem sobie. że i Morhange hędzie ją widział i nic nie 


odr zekłem. 


~ Antinea uśmiechnęła się i ułożyła się na lwiej skórze, 
a przy ruchu tym gazà rozciętej tuniki odsłoniła, iej białą 
nogę aż po biodro. 

— Powracaj teraz dô swego kolegi — rzekła omdła- 
łym tonem. Prześlę ci wkrótce moje rozkazy. Odprowadź 
go Tanit Zerva i pokaż mu jego pokój, gdzie mieszkać 
będzie. 

Wstałem i wziąłem jej rękę, by ją ucałować, przyci- 
snęła mi ią mocno do ust na znak posiadania. 

Znalazłem się znów w ciemnym korytarzu: czarna 
dzieweczka w czerwonej tunice szła przedemną. 

— Oto twój pokój — rzekła, potem dodała: — Wolisz 
może, abym cię zaprowadziła do jadalni, oni tam są już 
przy obiedzie. 

* Mówiła po francusku wdzięcznym cudzoziemskim a- 
kentem. 

Odmówiłem jej, mówiąc: 

— O nie Tanit-Zery a, nie pójdę do jadalni. Ñie czuję 
się głodnym i wolę być sam dzisiejszego wieczora» Jestem 
mieco znużony. 

— Pamiętasz moje imię? — rzekła z radością. 

-— Zapamiętałem twoje imię mała Tanit-Zerya, be to 
ładne imię. ;Tznit-Zerya znaczy po kerberyjsku zródło 


„niebieskie). - 


-—— A teruz zostaw mnie, moja maleńka, bo chee być 
iam. 
Wezwanie to nie pomogio. Tanit Zerva nie ruszyło 
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NADESŁANE. 


Urzędnik binrowy 


z dobremi poleceniami, rzutki, pracowity i 
sumienny, władający językiem polskim i nie- 
mieckim, w słowie i piśmie zostanie przy- 
jety natychmiast w Administracyi „Gońca 
Krakowskiego“. — Zgłoszenia osobiste w go- 
dzinach pie Eae 


Studentów 


przyjmę na mieszkanie 
z całkowitem utrzymaniem. Wiadomość: 
Kraków, Dz. 


XXII, ulica Salinarna Nr. 2 


REREN WJ 
WPISY na Kursa handigwe (zc 


buchalteryę 
pojed. i podwójną, stenografię, korespondencyę, rachunki 


kupieckie i t. d. w l-szej rządowo zatwierdzonej 


SZKOLE BUGHALTERYI „HERMES“ 


pod kierownictwem 
J. PILCHA w Krakowie, ulica Floryańska L. 38 


przyjmuje się eodz. od 9—1 i od 3—6. Szkoła pisania na 

maszynach ośmiu Zystemów. Ceny niskie. Absolwentów 

poleca na posady. Kursa roczne i 4-ro miesięczne. 3095 
dowo upoważniona 


Kto szuka szczęścia 


ten znajdzie kupując los loteryi R. G. O. 
w „Salonie Sztuki*, Szpitalna 40. 


KAUCZUK DENTYSTYCZNY 
płytka koron 25 — 


STANISLAW BARAN i S-ka, Kraków, Sawkowska 6 


Jednoroczny 


KURS HANDLOWY 
ŻENSKI 


dla dorosłych trzymiesięczny i roczny, z równo- 
czesną praktyką w biurze i pisaniem na maszynie 


S. NYCZA, Prof. Akademii Handlow. 
Franciszkańska 1. — godz. 10—11 i 6—7. 


Największa ilustracya polska 


Wyoodnik Ilustrowany 


wraca do rozmiarów przedwojenych i wycho- 
dzić będzie stale w objętości 20 stronic, bsz pod- 
niesienia ceny prenumeraty, TYGODNIK ILLU- 
STROWANY jest najwierniejszem zwiercia- 
dicm bytu narodowego, życia i siły POLSKI 
NIEPODLEGŁEJ I ZJEDNOCZONEJ. Specyal- 
ną troską wydawców i redakcyi będzie zajęcie 
się powracającymi do macierzy dzielnicami za- 
zachodnimi i wschodnimi Rzeczypospolitej. W 
najbliższych tygodniach stali prenumeratorzy 
otrzymaja na wyjątkowo dogodnych warun- 
kach wytworne illustrowane album J, RAPAC- 
KIEGO „PRUSAK W POLSCE” złożone z 20 
kartonów autolitograficznych. Dział illustracyj. 
ny „Tygodnika“ oprócz reprodukcyi dzieł sztu- 

swojej i obcej daje bogate uwzględnienie 
chwili bieżącej. W dziale literatury 1 poezyl 
szczyci się „Tygodnik il.“ współpracownictwem 
najwybitniejszych sił Polski współczesnej. W 
najbliższych czasach zamieścimy większe utwo- 
Ty wierszem lub prozą ŻEROMSEJ/EGO, REY- 
MONTA, WEYSENHOFFA, KAZ. TETMAJERA 
I KASPROWICZA. 

Prenumerata wynosi w Krakowie i z prze. 
Syłką pocztową kwartalnie koron 40.—, Prenu- 
Mmerować można we wszystkich księgarniach i 
agencyach pism. Zastępstwo na Małomolskę 
C, GEEETHNER I SP, w Krakowie, 

nmSATYRA" Nr. 36, ze „wschodem słońca, 
widzianym z Hradczyna* wyszedł!!! 

Nakładem Spółki wydawniczej „Spójnia“ 
(Kraków, ul. Czysta 19) wyszła z druku świeina 

kaiążka Artura Gruszeckiego p. t.: „W c. k. u- 
rzędzie“, Cena egzemplarza 16 koron. Do naby- 
cią w szędzie. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Warszawa (teief.). Grono Rosyan warsaw- 


skich wniosło do ministeryum Y*yznań religij- 
nych podanie, domaenające sie OGAE nera- 
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oskależądajązwrotusoboru 
AZP. arszawskieso i 


nom soboru na placu Saskim (l) Fakt ten, beda- 
cy szczytem bezczelności rosyjskiej, wywołał 
oburceme w > ia polskiem. 


Złodziej 60 milionów kor. uciekł z więzienia. 


Lwów (telcf.). Z tutejszego więzienia wojsko- 
wego uciekł były porucznik i urzędnik poczto- 
wy, nazwiskiem Miryo, pozostający w śledztwie 
jako podejrzany o kradzież ae amr. z mi- 


lionów koron z kasy pocztowej, w czasie walki 
z Ukraińcami o gmach pocztowy w listopadzie 
ubiegłego roku, 


Berlin przeczy, y, jakoby Górny Sląsk 
miał być obsadzony przez koalicyę. 


Wiedeń (PAT). „N. Fr. Presse* donosi z Ber- 
lina: Wobec pogłosek w prasie, jakoby ententa 
projektowała obsadzenie Górnego Śląska, z mia- 
rodajnej strony informują, że pogłoski te nie 
mają żadnej podstawy. Tutejsze koła urzędowe 
otrzymały notę enteniy co do Górnego Śląska. 
Nota utrzymana jest “r tania aniektywnym i nie 
daje powodu do takich pogłosek. 

Praga (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi z 
Berlina: Do tutejszego urzędu spraw zagran. 
nadeszła nota koalicyi w sprawie Górnego Ślą- 


ska, utrzymana w tonie objektywnym. Nota ta 
nie dopuszcza wątpliwości co do tego, że Gór. 
ny Śląsk nia kędzie wcześniej oler"""nvm, niż 
to przewidziane jest w układzie pokojowym. 


Niemcy stwierdzają, że „niepokoje“ 
na Górnym Sląsku trwają. 


Nauen (PAT). Na Górnym Śląsku wybuchły. 
niepokoje robotników z powodu braków apro- 
wizacyjnych. 


Przymusowy podatek na rzecz Górnego Sląska. 


Tomaszów (PAT). Na wczorajszem plenarnem 
posiedzeniu sejmiku ustalono wniosek przewo- 
dniezącego w sprawie przymusowej jednor"7n. 
wej daniny, którą mają z!tażrć mieszkańcy po- 
wiatu dla powsłańców Górnern Śląska, Wyso- 
kość daniny oznaczona jest na 50 hałerzvy od 
EEE re + saaa CIE 


morga, Ogólna kwota, tą drogą zebrana, wyw 
niesie 50.000 koron. ze względu mia konieczność 
szybkiego niesienia pomocy, kwota ta jeszcze 
przed jej ściagnięciem będzie przekazana komie 
tetowi pomocy dla Górnego Śląska z racohunkę 
kieżnRcego, 


Ludność litewska chce porwać za broń 


przeciw najezdźcom 


Paryż (PAT). Niemcy nie chcą porzucić poll- 
tyki germanizacyjnej w Prusiech wschodnich, 
Konsystorz niemiecki w Kłajpedzie robi roz- 
maite trudności, ażeby uniemożliwić wprowa- 
dzenie języka litewskiego do liturgii. Prezydent 
Litwy, p. Ametona, rząd rzeczypospolitej i mi- 


s u u ej 
niemiecko - rosyjskim. 
sye sojusznicze w Kownie otrzymują codziennie 
liczne prołesty z Litwy północnej przeciwko 
brutalności Sołdałeski niemlecko-rosyjskiej, 
Lundość wzburzoną i zrozpaczona robi przygo» 
towania, aby z bronią w ręku wypędzić najeż. 

| dźców, jak to już uczyniła z bolszewikami. 


Włoski książę natronie węgierskim. 


Wiedeń (PAT). Budapeszteński korespondent 
„Chicago Tribune“ twierdzi, że Włochy dążą u. 
paghe] garenne pokoju i do przyjeta z 


Węgrani, Według ich projektów ks. Genui miał 
| by zostać JON na Węgrzech. Projekty ta 
pcpiera = Ga 


Niemcy przygotowują wojnę odwetową przeciw, Francji, 


Amsterdam. (PA!) Kardynał idercyer, przy” 
pywszy do Nowczo Jorku, oświadczył, że Niem- 
cy przygotowują wojnę odwełową przeciw Fran- 


cyl i że na wypadek takiej wojny nai zośw 
ucierpi. AE 


+. y rera aa 
Wielkie rozprzężenie w armii czeskiej. 


Warszawa. (PAT) Z nad granicy czeskiej do- 
ohodzą wieści o wielkiem rożprzężeniu jakie pa- 
nuje wśród armii czeskiej, Coraz częściej zda- 
rzają się wypadki cdmnowy posłuszeństwa przez 
żołnierzy. 


Ogólna amaestya poliyczna w Czechach, 


Praya (B. K.). Jak podaje „Prager Tagblatt", 
prezydent Jai. dnia 28 października ogłosł 
O0g$ln7 -=-"ma za przestonstwa polityczne, 

(waga "|, W) 


Niemcy wycofują się z koalicyjnej komisji waglowej, 


Morawska Ostrowa. (PA'I) Prace międzykoa- 
licyjnej komisyi węglowej w Morawskiej Ostra- 
wie, wedle doniesienia dzienników czeskich, na- 
trafiają na przeszkody- Wczoraj odjechali do 
EPUL ELE RY PRZZTSK CU 


Sawa ralyiikacji tratatu w Angli. 


Wiedeń (PAT). Reuter podaje, że oficyalna 
ratyfikacya traktatu przez króla nastąpi dopie- 
ro po ratyfikacyi traktatu przez kolonie, 


Pożar szybu Elżbiety w Borysławiu, | 


Lwów |(telef.). „Gazeta Wieczorna” donosi z 
Borysławia: Onegdaj spalił się szyb naftowy : 
„Elżbieta“ z powodu nieostrożnego tłokowania. 


Berlina niemieccy członkowie komisyi węglowej 
oświadczywszy, że dalszy udział w naradach 
konferencyi nie przedstawia dla nich więcej in- 


teresów. 
jawi T o 
Produkcya lego szybu wynosiła sześć wagonów 
ropy dziennie. 
Za niepodpisanie traktatu grozi 
wykluczenie z Ligi narodów. 
Rottordam. (Tel. wł. ix) Jak donosi Riuro 
| Reutera z Paryża, etmówienie przez Rumunię 
| i Juyosławię podpisavia iraktatu pocięgnąłoby 
| za sobą wykiuczoaie tych państw z Ligi naro- 
dów. Z tych wzgiędów sądzą, iż udpiszą one 
' traktat. 
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GONIEG KRAKOWSKI 


Numer 248 


Polska administracya państwowa. 


Ankieta „Gońca Krakowskiego“. 


Kraków, 10 września. 

Częste rożlegają się głosy, krytykujące 
sprawność naszej administracyi państwo- 
wej, tudzież system i metody budowania na- 
szego aparatu administracyjnego. 

Ktokolwiek styka się z szerszemi kołami 
ludności, ktokolwiek wziął udział chociażby 
w jednem posiedzeniu reprezentantów rol- 
mictwa, przemysłu czy handlu, ten wysłuchał 
wielu skarg, mniej lub więcej uzasadnio- 
nych, w sprawie funkcyonowania władz, — 
szczególnie centralnych. 


Nie jesteśmy pesymistami. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że pracę nad 

zmontowaniem własnej maszyny państwo- 
wej zaczęliśmy w niezwykle cieżkich warun- 
kach, bo na gruzach trzech mocarstw roz- 
biorowych, trzech obcych a wrogich evste= 
mów rządowych, w chwili, gdy przemożna 
koalicya dybiących na nasze życie „sąsia- 
dów“ ogniem i mieczem pustoszyła kresowe 
óbszary. Wiemy dalej, że wskutek bezwzglę- 
dnego usunięcia od współudziału w admi- 
mistracyi naszych rodaków w zaborach: ro- 
syjskim i pruskim, znaczna część ziem Rze- 
ezypospolitej improwizowała swój stan urzę- 
dniczy, tworzyła wszystko na nowo, raczej 
siłą intuicyi, aniżeli doświadczenia. Rozu- 
miemy to i dłatego nie załamujemy rąk, dla- 
tego wierzymy, że wszystko zmieni się z cza- 
sem na lepsze i że po „ząbkowaniu*, jakie 
przechodzimy, zacznie się rozumne, celowe 
i skoordynowane działanie nad usprawnie- 
miem naszej administracyi i uzgodnieniem 
jej z nowoczesnymi wymogami. 
"Chcąc jednak wady usunąć, a sanacyę roz- 
począć we właściwym kierunku, musimy 
zamalizować dokładnie stan dzisiejszy, zasta- 
gowić się nad tem, co sprowadziło niedoma- 
gania, jakie kroki i pociągnięcia okazały się 
fałszywymi i na tej dopiero podstawie przy- 
wtąpić do częściowej reformy jednych dzia- 
łów administracyi państwowej, a do zupeł- 
nej przebudowy innych. Analiza ta nie może 
wyczerpywać się więc w negacyi, w krytyce, 
sle musi odrazu prowadzić do wnicsków po- 
zytywnych, musi nie tylko wytykać biędy, 
mle podawać metody naprawy, * 

Nie może ona być też przeprowadzona z 
eiasnego, partyjnego punktu widzenia, — 
wszelkie uprzedzenia muszą być poza na- 
wias usunięte, a tylekroć nadużywana nia- 
ksyrma: „Salus rei publicae- suprema lex e- 
sto” musi być jedynym jej motorem i jedyną 
wytyczną. 

Chcąc choć w części zadanie to spełnić, po- 
sianowiła Redakcya „Gońca Krakowskiego“ 
rozpisać | 

a LJ s |. 

Ankietę administacyjną 
i zaprosić do współudziału w niej wszyst- 
kich, którzy dzięki swym wiadomościom fa- 
chowym, bądź to ogólnym, bądź to z pewne- 
go, ograniczonego zakresu, mogą i powinni 
zabrać głos w tej niezwykle doniosłej spra- 
wie. Nierozumne i szkodliwe jest mieszanie 
wię niepowołanych, ale równie szkodliwem 
jest milczenie tych, którzy mogą coś powie- 
dzieć, czemś do naprawy się przyczynić. 

Wierzymy, że apel nasz nie minie bez e- 
sha, że ze wszystkich dzielnic, ze wszyst- 
kich ster i obozów pospieoszą ludzie dobrej 
woli z uwagami i radami, wywiązująe się w 
ten sposób z obowiązku wzoiędem państwa, 
społeczeństwa i jego przyszłości. 


Szczegółowe sformułowanie naszych posiula- 
tów, znanych już zresztą w znacznej mierze 
Czytelnikom „Gońca Krakowskiego“ z szeregu 
artykułów redakcyjnych, zachowujemy na czas 
późniejszy. Sądzimy bowiem, że w interesie sa- 
mej sprawy należy możliwie unikać apriorycz- 
aego narzucania kierunku dyskusyi. Z tych sa- 


R a PAZ PO O Z OAZA A Z o AO ZA ar an. 
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natychmiastowe, 


mych względów nie ścieśniamy ram ankiety 
przez stawianie poszczególnych pytań; może 
nie zostałyby, w nich uwzględnione ważne i ży- 
wotne kwestye, które poruszą z własnej inicya- 
tywy Czytelnicy nasi. 

Pomimo wszystko chcielibyśmy zwrócić uwa- 
ge na szereg problemów, które — zdaniem na- 
szem — wymagają szczególnego oświetlenia, na 
szereg niedomagań, które, jak sądzimy, przede- 
wszystkiem powinny być usunięte i pragniemy 
gorąco, aby te właśnie punkiy znalazły uwzglę- 
dnienie w amkiecie. 


dednem z pierwszych zaga- 
dnień tego rodzaju jest uni- 
fikacya administracyjna b. za- 
borów. 

Nie ulega wątpliwości, że jak z jednej sirony 
mechaniczne  podciągnięcie 
pod ten sam strychulec wszystkich dawnych 
zaborów jest ze względu na odrębne warunki, 
w jakich one dotąd żyły, niemożliwe, a nawet 
i szkodliwe, tak z drugiej stromy należy dążyć 
do miernego, ewolucyjnego ich zespolenia się, 
zatarcia różnie, nawiązywania coraz to nowych 
nici. 

Droga do tej rozumnej unifikacyi jest przede- 
wszystkiem administracyjny podział Rzeczy- 
pospolitej, który w drodze ustawowej ma doko- 
nać Sejm konstytuujący. W sprawie tej, wcho- 
dzącej w dziedzinę ustawodawstwa, toczy się 
już dyskusya od dawna, 

Mówiono o niej na ankiecie konstytucyjnej, 
ostatnio zaś zabrali w niej głos dr. M. Bobrzyń- 
ski i dr. Kutrzeba. Ankieta nasza, zajmująca się 
naczej problemami praktyki administracyjnej, 
zastanowić się winna nad inną stroną sprawy: 
nad drogami do wytworzcnia jednolitego ciała 
urzędniczego, typu Cyćlro-polskiego urzędnika, 
któryby: 1) zdciny był do sprawowania urzędu 
na całem terytoryum Polski; 2) wyzbył się wszel 
kich uprzedzeń dzielnicowych i w działaniu swo- 
jem Poiskę jako całość traktował. 

Uważamy, że środkiem, prowadzącym do ce- 
lu, byłoby systematyczne, a następujące wedle 
ściśłe określonego planu, przenoszenie części u- 
rzędników z je'inego b. zakoru do drugiego. „wy- 
mieszanie" w ten sposób funkcyonarynszy Ma. 
łepolski, Wielkopolski 1 Królestwa ze sobą. Nie- 
chaj w krakowskiej instytucyi państwowej pra- 
cują obok siebie Galicyanin, Poznańczyk i Kró- 
łewiak, w Warszawie również Królewiak, Po- 
znańczyk i Galicyanin, a uczynimy na drodze 
do unifikacyi krok naprawdę duży. 

To „wymieszanie urzędników przy- 

niesie ogromną korzyść samemu 

stanowi urzędniczemu, szczególnie 
niektórycg zaborów. 

Wspomnieliśmy na wstępie, że znaczna część 
ziem Rzeczypospolitej improwizowała swój apa- 
rat administracyjny. improwizacya ta z natury 
rzeczy musi pod wielu względami szwankować; 
aparat urzędniczy n. p. Królestwa jest nieiacho- 
wy, nie umie sobie z szeregiem problemów po- 
radzić ic zęsto staje wobec zadan, przerastają- 
cych jego siły. Wzorowauie się na b. admini- 
stracyi rosyjskiej byłoby horendalnem, bo wie- 
my wszak, jak zgniłą, niedołężną i przekupną 
ona była. Jeżeli się to w jednym lub w drugim 
wypadku podświadomie dzieje, to wyniki tego 
są pod każdym względeina fatalne. 

Proponowane przez nas „wymieszamie* urzęd- 
ników sprowadzi n, p. do Króiestwa element ga- 
licyjski, fachowy, o wysokiei etyce i dużej mic- 
rze bezstronności, czyli podniesie ogólny poziom 
wartości fachowej i niejednokrotnie moralnej 
ogółu urzędników Królestwa. 

Takie „wymieszanie“ zdałcky się już dawno, 
lecz zostało sztucznie wstrzymane przez „gali- 
cyanofokię" pewnych sfer warszawskich i chyd- 
ną nagonkę na urzędników galicyjskich, pro- 
wadzoną. przez partyę, która na urzędniczym 
stanie Małopolski wyrosła i spotężniała t. j. 
przez narodową demokracyę. 

Z drugiej strony przypływ Królewiackich t 
wielkopolskich urzędników do Malopolski przy- 
sporzy tej dzielnicy pewne nowe, tamtym zabo- 
rom właściwe, walory. 

Nie można też pominąć jednej, ze względów 
narodowych bardzo ważnej okoliczności t. j. 
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znaczenia, jakie takie ogólne „reviremeut* mieć į 


będzie dla załatwienia kwestyi urzędników= 
Niemców z Wielkopolski. 


Jest już dziś faktem niewątpliwym, że znacz- 


na ich część nauczywszy się po polsku pozosta* 
nie w służbie państwa polskiego. Są to siły fa” 
chowo bardzo dobre, pracujące wydajnie i skru- 
pulatnie. Pomimo wszystko zatrzymanie ich w 
zwartej masie w Wielkopelsce byłcby błędent 
niestychanym, szkodliwym dla zatarcia śladów. 
fizycznych i psychicznych krzyżackiej niewoli. 
Ba! idziemy jeszcze dalej i twierdzimy, że takie 
postępowanie w prostej linii do tworzenia kadf 
wojującej z ukrycia irredenty pruskiej. 

Rozrzucenie natomiast urzędników-Niemców; 
którzy w służbie pozostaną, po całym obszarzó 
ziem polskich, czyni obawy narodowe iluzorycz- 
nemi, bo wszak 50 urzędników-Niemców w War: 
szawie nie będzie jej germanizowało, lecz ra= 
czej przeciwnie (vide przykład galicyjski pa 
1869 r.!) doprowadzi ich, względnie ich następna 
pokolenie do polonizacyi, a natomiast pod wzglę- 
dem podniesienia fachowości będzie miało nio- 
zwykle dodatnie skutki. Rzecz jasna, że zbyt 
dużej ilości Niemców zatrzymać nie wolno, w 
każdym razie nie może w służbie polskiej pozo- 
stać ami jeden zaangażowany w kierunku anty- 
polskim. Równie jasną jest rzeczą, że korzysta- 
jąc z ich wiadomości fachowych nie można im 
powierzyć stanowisk odpowiedzialnych  ber 
kontroli, gdyż dałoby to łatwe pole do zdrady, 
naszych najżywotniejszycn interesów. 


Prowadzoną omówionym sposobem unifikacya 
typu urzędnika polskiego konieczną jest przede- 
wszystkiem w urzędach centralnych w Warsza. 
wie. ? 

One bowiem kierują losami całego państwa, 
z ich łona wyjść powinna inicyatywa w tysią* 
cach wypadków, one mogą kraj popchnąć na no* 
we dobr etory, lub sprawę zabagnić. Dziś wsku- 
tek nader niechętnego dopuszczania urzędni- 
ków innych zaborów do urzędów centralnych, 
wskutek obsadzania ich ludźmi z Królestwa, 
mającymi przeważnie tylko „domowe wykształ- 
cenie“, a natomiast wychowanych na wzorach 
rosyjskich, kwitnie tam indolencya, panuje cha” 
os, no i w znacznej mierze — przykro to wymó” 
wić — system łapowniczy. We władzach central- 
nych wymiania mózgów i ludzi jest przeto pie 
kącą koniecznością. 

Mówiąc o władzach centralnych należy pod- 
nieść kilka jeszcze dziedzin, w których reforma 
jest konieczną. 


Otóż przedewszystkiem mamy tych 
władz centralnych za dużo. 


Takie n. p. ministerstwo kultury i sztuki obcią- 
ża zdaniem naszem madmiernie nasz i tak kosze 
towny budżet, nie stanowiąc bezwzględnej ko- 
nieczności. Możnaby sprawy kultury i sztuki za* 
łatwiać doskonale w jednym departamencie min. 
oświaty. Na zbytki nas nie stać! Podzielone sę 
także zdania, odnośnie do min. poczt i telegra- 
fów, któreby mogło wedle wielu osób spełniać 
swe funkcye, jako część min. komunikacyi. 
(W Austryi było częścią min. handlul). 

Z kwestyą zbyt dużej ilości władz centralnych 
łączy się też problem dużo ważniejszy t. j. cen* 
trałnych urzędów gospodarczych, jak n. p. Pań- 
stwowego Urzędu Zakupu artykułów pierwszej 
potrzeby, Głównego urzędu zaopatrywania ar” 
mi i t. p. Stawiając rzecz jasno, idzie tu o za 
jęcie stanowiska, czy wogóle etatyzm, nadmierna 
ingerencya państwa w dziedzinie spraw gospo” 
darczych, a przedewszystkiem handlowo-przeiny: 
słowych jest dcbrą, celową i konieczną. ~ 

Doświadczenia poczynione w czasie wojny 0* 
twierdzają dawno ogłoszoną prawdę, że 


INICYATYWA PAŃSTWA W DZIEDZINIE 
GOSPODARKI NIGDY NIE MOŻĘ DOTRZYMAĆ 
KROKU INICYATYWIE PRYWATNEJ, 


że ciężka machina państwowa wpływa ne 
zmniejszenie się produkcyi, na osłabienie pędu 
twórczego w przemyśle, na zatamowanie han* 
dlu. Jest zrozumiałein, że wobec wymagań aad' 
zwyczajnych czasów dzisiejszych, wobec groż%” 
cej katastrofy walutowej pewne ograniczenie 
są konieczne i. pewne kontrole wskazane. Nie 
wolno, by kraj nasz zalewały setki tysięcy 1 mi- 
liony towarów zbytkownych, a miliardy korot 
płynęły za nie do krajów ościennych i zagrani* 
cy. Tu należy działać drogą wysokich ceł, drogę 
kontroli przez Urzędy wywozu i przywozu etc: 
etc. Z drugiej strony musimy nasycić nasz ry” 
nek towarowy, bo tylko w ten sposób możemy 
uchronić się przed katastrofą drożyzny. Insty“ 
tucye rządowe, jak n. p. wymieniony wyżej P. 
U. Z. a. p. p. nie może się zdobyć ani na tyle 
inicyatywy, ani na tyle rzutkości, co kupie 
prywatny; zakupi on dużym kosztem mnie: 
towarów i uczyni to znacznie pomalej. 


Numer 248 


Należy więc otworzyć granice dla 

ariykuiów niezcędnych, a wsprowa- 

dzaniu towarów zostawić swobodę 
kupiectwu. 

Wolny handel i wolna konkurencya nasyci nasz 

rynek i obniży ceny. 

Także na wewnątrz wolny obrót będzie miał 
blogosiawicne skutki. Każde zmonopolizowanie 
handlu, każde utrudnienie podraża towar, czyni 
go niedostępnym dla wielu; system protekcyj- 
ny, jaki się z racyi rzeczy wytwarza daje korzy- 
šol jednostkom, a szkodzi ogółowi. Kraj i armia 
kędą dzięki wołsemu handlowi i prywatnej ini- 
cyatywie lepiej zacpatrzone, aniżeli drogą „Po. 
zeppów”, etc. 

Należy więc — zdaniem naszem — znieść te 
instytucye, tak kosztowne, a tak mało pożytecz- 
ne i wprowadzić w ten sposób w budżecie o- 
szczędność, a w gospodarce społecznej postęp. 

Kończąc uwagi odnośnie do urzędów central- 
nych wartoby zwrócić też uwagę na to, czy ko- 
rzystnem jest tworzenie przez każde poszczegól- 
me ministerstwo swych władz I. instancyl, nie. 
zależnych od władzy politycznej I. instancyi. 
Dzieje się to teraz powszechnie, ze szkodę dla 
jednolitości administracyi, dla jej sprawnego 
funkcyonowania. Zużywa się przy tem o wiele 
większą ilość urzędników, co znowu niepotrzeb- 
nie obciąża budżet. 

Urywamy.. Pragniemy bowiem — jak na 
wstępie wspomnieliśmy — omówić wyczerpu- 
jaco sprawę dopiero po ukończeniu ankiety, na 
razie szło nam tylko o rzucenie kilku uwag 
dyskusyjnych, o wskazanie pewnych punktów 
dokoła których pragnęlibyśmy spowodować wy- 
mianę zdań. Głos mają teraz nasi Czytelnicy. 


a © = 
Biali murzyni. 
(O byt naucz, muzyki). 


Pod powyższym tytułem zamieszczony w 
„Gońcu* artykulik w czerwcu br. w sprawei 
obrony najkedniejszych pracowników, tj. nau- 
czyciełek i nauczycieli muzyki, obudził żywy 
ruch organizacyjny i doprowadził po dwumie- 
„Kięcznej pracy do pięknych rezultatów. 

"Nowo powstały „Polski Związek muzyczno- 
pedagogiczny w Krakowie“ dnia 27 sierpnia u- 
chalił szczegółowy cennik minimalny za lekcye 
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GONIEĆ KRAKOWSKI 


muzyki. Za dwie lekcye półgodzinne tygodnio- 


wo, w domu u nauczyciela ustanawia cennik 


40 K opłaty miesięcznej, a 60 K za te same fun- 
keye u ucznia w domu. 

Jest to chyba „minimalne minimum“ wyna- 
grodzenia za ciężką pracę. 

jeśli bowiem policzymy za 8 lekeyi miesię- 
cznie (po pół godziny) 40 K opłaty, to wypadnie 
za godzinę ciężkiej pracy 10 K wynagrodzenia. 

Przyjmijmy dla nauczyciela muzyki też o- 
śmiogodzinny dzień pracy, to przekonamy się, 
że nauczyciel muzyki zarobi tygodniowo 480 K, 
a miesięcznie 1920 K. Dwa miesiące przymuso- 
wych waikacyi odtrąciwszy, otrzymamy 19.200 
K rocznej płacy. Niestety, to minimum wyna- 
grodzenia ukwiałifikwanego, w porównaniu z 
cennikiem, np. drukarskim (36.000 K płacy ro- 
cznej) wygląda tak sowicie (19.200 K) w nimiej- 
szym artykuie. Nauczyciel muzyki bowiem, 
choćby chciał, nie może. pracować ośmiu go- 
dain dziennie, z następujących przyczyn: 

Uczący się muzyki, przewaźnie uczniowie 
szkolni, mogą pobierać iekcye, z powodu zaję- 
cia obowiązkowego w szkole tylko popołudniu, 
to jest od godz. 2—8-ej, a zatem najwyżej sześć 
godzin dziennie, co wyniesie 60 K dziennie, 360 
K tygodniowo. a miesięcznie 1440 K, rocznie 
(10 miesięcy) 14.400 K, co podzielone przez 12 
mieisęcy da 14.000 K rocznie. Jak może zatem 
cziswiek kulturalny i obarczony nieraz rodziną 
wyżyć za tysigc dzieście koron na miesiąc? 'Ą 
jednak jak straszną musiaał być dola tych nie- 
szozęśliwych, jeśli Związek muzyczno-pedago- 
gezny zwraca się z prośbą do publicznbści o 
poparcie uchwalonej taksy. Jak straszną mü- 
siała być doia tych pracowników, jeśli o przy- 

jęcie tak minimalnego, już zreformowanego 
cennika trzeba upraszać publiczność. Ileż ci lu- 
dzie zarabiali dawmiej, jeśil dziś po uchwale 
cenmika zarobić mogą miesięcznie 1200 K. 

Po artykuiku czerwcowym: „Biali murzyni*, 
spotkałem się z zarzutem, że wielu wśród nau- 
czycieli muzyki jest nieukwalifikowanych, że 
należałoby najpierw podnieść poziom kultural- 
no-fachowy tych iudzi, aą potem wymagać wyż- 
szyc hopłat, Otóż co do tych zarzutów odpo- 
wiem. 

Wraz z dobrobytem podnosi się też i kultura. 
Jeśli nauczycieli muzyki będzi tak sytuowany, 
że będzie mógł myśleć nietylko o walce o chleb, 
pomyśli i o swoich potrzebach kulturalnych. 
Przy płacy 1200 K miesięcznie, przy niazape- 
uwmionym bycie swoim w czasie choroby i swo- 
jej rodziny w razie swej śmierci, nie może nau- 
czyciel muzyki myśleć o „rozwoju kuiiuraino- 
fachowym". Pierwszy krok Związku muzyczno- 


ARTUR ÓWIKOWSKI. 


W słońcu. 


1. 


Gdzie wzrok obrócisz — błękit i zieleń... 
Pod tą kopułą nieba bez plamy 

Zda się przed chwilą tajemnych wcieleń 
W zaczarowanem milczeniu uwwamy, 


Od zła i dobra na ludzkim świecie 
Dzieli nas otchłań słoneczna, pusta... 
Czemu tak mocno, serca, bijecie? 
Czego szukacie czerwone usta? 


2. 


Zabralim wszystko z soba, 
idąc w tych pól słoneczność; 
Młodość i radość swoją, 
Starczącą nam na wieczność, 


Otrzęślim cienie myśli 
t jdziem, znoju próżni. 
Niczego nie szukając, 

nikomu nic nie dłużni.. 


l chcemy zostać sami 

od szczęścia nieprzytomni — 
ak myśmy zapomnieli, 
Może nas świat zapomni. 
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Nie wyrazić ludzkiemi cię słowy, 
le ogarnąć cię żadnym zachwytem, 
ledy płyniesz, jak płomyk różowy, 
rześwietlona powietrza błękitem. 


Czy to śpiewa tak cisza w krąg Sielska? 
ży to w duszy mej dźwięczą peany? 
Czy ty bardziej w tej chwili anielska? 
-Zy ja może tem słońcem pijany? 


patrz ty za mnie, o sklepie przeźroczy! 
RS się módlcie, o jasne kobiercel 
Atech zastygną w olśnieniu me oczy! 
Niech zastygnie w rozkoszy me serce! 


cz m narz w w m O E D E eoe RET 


Ciszy nieskończoność... 
Rozjarzony świat... 

Na tych traw zieloność 
Blask twej sukni padł. 


Otośmy w podróży, 
Gdzie na szłak dróg 

Z dyamentowej kruży 
Leje słońce Bóg. 


Za mgłami złotemi 
Nasze szczęście skrzy.. 
Czy wiesz, że na ziemi 
Tylko dwoje my? 


5. 


Peiom powiedziałem twe imię... 
Rozśmiały się pola radośnie, 
Kwieciem do stóp twych przybiegły, 
Jak ku duszy swojej — ku wiośnia 


Powiedziałem niebu twe imię... 

I omdlało niebo z zachwytu 

I w twe serce najdroższe spłynęło 
Całym cezarem swojego błękitu. 


6. 


Miedowy zapach koniczyny... 

Porad smugaini fali sinej ` 
Podźwięk piastowych pszczół muzyki.. 
Barwne motyle jak płomyki, 


Skrzydlate duszki białej jaśni, 
Zaklęte z nami w świecie baśni, 
Czy wy ze snu — a my Z płomienia? 
Czy jedna w nas jest treść istnienia 
I żyjem niby twory bliźnie 

W rsaczarowanej tej ojczyźnie, 

Gdzie nic nie mąci, nic nie płoszy 
Wiecznej piękności i rozkoszy? 
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Po nieobeszłym zboża łanie 

Poszept czarownych leci tchnień... 

Nie myślmy o tem, co się sianie, 

Gdy kryształowy zgaśnie dzień. 

Nie wiem, co duszą twa, co ciałem, 

Czem włos twój pachnie, czem wzrok lśni = 


Kupujcie Polską Pożyczkę Państ 


pedagogicznego jest jedynie doraźnym ratun- 
kiem, a nie rozwiązaniem kwestyi. Jakie losy 
czekają nauczycielstwo muzyki, tudno dziś 
przewidzieć, stwierdzić natomiast należy, że ra- 
czej lepiejby dzieci polskie przestały się uczyć 
muzyki, niźli miałoby się to obywać kosztem 
oiiar tak straszliwj nędzy, jaka pożerała sfery. 
naucz, muzyki. Zapewne najbliższym czynem 
Zwązku będzie przeprowadzenie kwalifikacyi 
swych członków, utworzenia biura pośredni- 
ctwa pracy, zebrania funduszu zapomogowego 
itd., a przytem na, zebraniach członków postara 
się Związek przez prelekcye, a nawet systema- 
tyczne wykłady powiększać zakres wiadomości 
swych członków. W końcu zaznaczyć wypadnie, 
że chyba społeczeństwo masze rozumi i dosta- 
tecznie pojęło dolę naucz. muzyki, żeby go trze» 
ba aż nawoływać do przyjęcia taksy minimal. 
nej, naznaczonej przez Związek. 
Bol, Raczyński. 
$ 


ŚĆ ŚĆ 
W nakładzie Księgarni i 
J. Gzerneckiego w Krakowie $ 


9 ukazała się niezwykle interesująca rzecz © 
pod tytułem: 


„ Ddindowa a tmthomieie =} 
 Uospodarstiwa poteznogo w Poke 4 


Oraz 


CENTRALNY -MSTVTUT. -KREDYTOWY $- 
) PANSTWA POLSKIEGO | 
napisana przez wybitnego ekonomistę e 
Dra ROGIERA BATTAGLIĘ. 


Do nabycia we wszystkich Księgarniach 


DODDDDO 
MEJ 
G de (O Gł e 


owa! 


Że kiedyś żyłeem i cierpiałem, 
Któż dziś przypomnieć może mi? 


Kto zdoła odjąć mnie godzinę, 

Co mnie zaklęła wśród tych pół? 
Czyj krzyk tęsknoty tu przypłynie? 
Czyj nakaz zbudzi mnie? czyj ból? 


Kto pójdzie innej szukać wiedzy 
Gdzieś na zgiełkliwy życia targ. 
Gdy poznał kwiatów wdzięk przy miedzy 
I słodką mądrość twoich warg? 


8. 


Ścieżko, biegnąca do głębi tajemnsf, 
Jest li tam dla nas przytulny spoczynek r 
— Są bujne trawy, jest zdrój chłodny, 
Pośród konwalii i niezapominek. 


A w tem zaciszu, a nad tym strumisniem 
Czyli się miłość jak pieszczota niesie? 

— Wszystkie się kwiaty modlą jej ‘mieniem 
I echa o niej śpiewają po lesie. 


Bo pragnę ukryć szczęście me w omroczu 
Przed słońcem nieba, przed ta jaśnią parn. 
— Tam ci zaświeci tylko dwoje oczu, 

Białe ramiona na śmierć cię przygumną. 


9. 


_Rozwiał się błędny czar uroku, 
Pod drzew cieniami kroczę sam... 
Nie ma cię już przy moim boku, 
Nie ma cię nigdzie — tu ni tam. 
Wyczarowało cię to słońce 
I ma samotność i mój ból; 

Niby marzeńie gorejące 
Szłaś ze mną przez błękitność pół. 


A przypominam, że śpisz w grobie 
Oddawrma, za przepaścią lat — 

Ach, więc to tylko sen o tobie 
Nawiedzii dziś mój pusty świat? 
Oto świątynia się otwarła, 

Nasz zaufany, wierny las — 
Dlaczego płocha ty, umarła - 
Złamałaś słowo — jeszcze raz? 


z ROZOWE. PR Z EE ZE Z OOO O ZOE WRAZ Z OR EO ZZOZ O OE ZA ZO AZ ZZ Z ZYWO TEZ 


Oto weselne dźwięczą tony, 
Gody się życia święcą w krag — 
Gdzie pocałunek przyrzeczony — 

ł Przed chwilą mi... wśród jasnych łąk? 


Sir. i0 


eom ia a. 


: NADZWYCZAJ : 
UDEL KATNIAJĄCE 


De dziesiącioletniej dziewczynki 


Chłopca do praktyki 3155 


poszukuję nauczycielki z mu- | kuśnierskiej przyjmie zaraz 


zszą i francuskim na wyjazd 
ua wieś. i Zyłoszenia pod adre- 
sem: irena Kohlhoppowa, 
Rabka-Zdró;, Willa pod „Bia- 
iym Oriem*. 315 


Poszukuję na wyjazd na wlaś 
służącej do wszystkiego. Zgło- 
szenia pod adresem: Irena 
koblheppowa, Rabka- Zdrój, 
Willa pod „Białym Orłem". 

3154 


Kuchnia kaflowa 3186 
restauracyjna z 3 dużemi sza- 
baśnikami jest zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość: Cukier- 
nia, plac Szczepański l. 2. 


Piec żelazny 
2% m. wysoki w dobrym sta- 
nie sprzeda. Zwierzyniecka 
fabryka ociu i musztardy ul. 
Król Jadwigi 91. 3156 


Dam wysokie wynagrodzenia 
ta wyszukaniejakiegokolwiek 
mieszkania. Zgłoszenia: Zie- 
łona 18. W. P. Kucharska. 

316 


Buchalłera-korespondanta 
| atenotypistki (stenografki) 
poszukuje Syndykat koszykar- 
ski, Kraków, Floryańska 32, | 
[ p. Zgłoszenia w dniach 12 
113-go między 9—11 rano. 
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1 |do Admin. „Gońca”. 


Skład futer Antoniego Trąbki 


| w Krakowie, ul. Szewska |. 12. 


Dam 300 koron i 60 cygar 


g|za wyszukanie albo odnaję- 


cie 2—3 pokoi i kuchni w 
śródmieściu albo w okolicy 
Krakowa. Wiadomości do Ad- 
min. „Gońca* pod „Lola“. i 
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Do orkiastiy 10 pułku 
strzelców W. P, poszukuje się 
muzyków : 2 do I Skrzydłów- 
ki, 2 do I. B. Clarinetów, 2 
do II. B. Cłarinetów, 2 do III. 
B. Clarinetów, 2 do VII. Oboe, 
2 do VII. Fagocistów, 1 do 
F. Bassu, 1 Kotlistę (Hylifon), 
1 L Tenor (Solo), 2 Puzonie 
stów. Zgłoszenia prosi Kapel- 
mistrz orkiestry pułkowej 
Szał 10 pułk. strzelców M: 
kopolskich, Poznań. 3174 


Sklep z mieszkaniam 
jest zaraz do sprzedania. Zgło- 
szenia pisemne pod „Dom“ 


auu 

Potrzbbny zaraz 
chłopak do ekspedycyi „Goń- 
ca Krakowskiego“ za stałą 
pensyą, zgłoszenia w ekspe- 
dycyi. 


T TE a 


Franciszka Budziaszek, 
właścicisika Zakładu Kosmetycznego w Krakowie, ul, Grodzka 3,lp. 


pe powrocie z Krynicy, przystąpiła ponownie do pracy 
w swoim zakresie i poleca swoje znakomite specyfiki 
Łigja i Ligia-Chran, 
Puder t płyn łopianowy. 


Puder łopianow 

Franciszki Budziaszek, 
Tłnszcz usuwa z głowy, 

Czyści łupież z czaszek, 
Jest to rodzaj piasku, 

Co włosy w puch zmienia 

; Dodając im blasku 
„1 ulg dla grzebienia, _. 


Puder zwie się Ligją, 

Jest remedium znanem, 
Ten sam środek w płynie 

Zwie się Ligja-Chrzanem. 
Używajcie obu, 

Panie i panowie, 3135 
Na zmiękczenie włosów 

I na łupież w glowie. 


dona flakonu Ligil-Chraen 10 kor. Cena pudełka pudru 6 I 9 kor. 


SKŁAD 


FUTER 


| pierwszorzędna pracownia kuśnierska 


Kraków, ul. Grodzka 42, w podworcu 


2724 


wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 
reperacye po po nader przystępnych cenach. 


- WARSZAWA 


2798 


Szkola Lekarsko-Dentystyczna A. Troppa 
Marszałkowska 116 (róg Złotej) 


przyjmuje słuchaczy i słuchaczki ze świadectwami 
z ukończenia średniego zakładu naukowego. 


Informacye i programy 


bezpłatnie w kancelaryi 


szkoły. Kończący szkołę otrzymują prawo do zło- 
żenia państwowego egzaminu na lekarza dentystę. 


Bryszki sprzedaje 
gród w Łagiewnikach. Ka- 
dąrnia, Bistrzycki. 3159 


Kupię pszezołyý z uiami 


; marybnik karpia. Czarna 
wieś, Konarskiego l. 6. Bi- 
strzycki. / 1583 


BF Kopje sprzedają 


złoto, srebro, brylanty, perly 

i wszelką biżuteryę nową i 

antyczną, oraz sztuczne zęby. 
Płacę najwyższe ceny. 


JOZEF CTAMAIEWICZ, Sławkowska 1. 


(sklep zegarmistrzowsko-jub i- 
lerski). 2585 


Maszyna do pisania 
marki „Smith Premier" i 


książki prawnicze 


zaraz do sprzedania. Wiado- 
mość w kancelaryi adwoka- 
ekiej w Podgółzu, Rynek 12, 
między godz. 10—12 rano. 


a m 
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BIELIZNA 


damska najiepsza 
— ceny niskie — 


JOACHIM RIN GEL, 
"Szewska 7, 2988 


06600606000000366000 
Wydawca: W zastens? 


a 2118 


dostarcza każdego rodzaju śruby, na- H v V. Łekcye zbiorowe i indywidualne 
śrubki i nity, w szczególności śruby do [jB V! Kersa koreġpondencyjne aia prow 
Ó , 
pługów, cio zawias eic. a prowadzone równolegle z kursami zbio- 
eny konk jne. — T i tki. rowymi w Krakowie. 
3 U aii gdy i fonta rg Eie er ei siły z caiej Polski. Ceny najan 
m] Prospekty i inforniacye bezpłainie. 3176 


SĘ EET 
wę w 
2 lada a 


wie Snétti e wnicza 


3167; 


l 
í 


Sznurowadła, Farba słynna do rnateryi „Koloryna*, 
Szczotki, Nici, bawełna itd., Płótna kolorowe i białe, 
Codziennie świeże drożdże — poieca tylko hurtownie 


Dom Handiowy F. Wojas, Kraków, Łobzowska 12. 


LWÓW — ul. Zacharyasiewicza 5. 


oj „Editor* Jerzy Rouereli. 


GONIEC KRAKOWSKI 


„BONGRE” 


Numer 248 


przetłuszczone lanoliną „LAITDE LYS" wszelkie lecznicze prze- 
tiuszczone. słynne do golenia „SHAVING STICK“ poleca W. 
DOBRCWOGLSKI, Fabryka perfum, kosmet., i mydeł toalat. 
w Warszawie, ul. Chmielna 82. Do nabycia w droguoryach i portumoryach. 


p Mowe wydawnictwa, lektora 


im Mikołajska 2. Kraków, Rynek 22. 


Instytut wydawniczy „Lektor“ nabywszy cykl 
cały najlepszych, już dawno wyczerpanych po- 
wieści znakomitej naszej artystki i autorki, p. 
Gabryeli Zapolskiej rozpoczął wydawanie tychże 
a x pierwsza z cykłu ukazała się powieść 


p. t. „Rajski Ptak*, 
XU 0a 


„ Treścią utworu 
przeprowadze- 


Biufo testrtezn techniczno- handlowe 


HERMAN MACRAU 


Kraków, uł. Długa 34. 
Sprzedaż materyałów elektro-technicznych. Ża- 
rówki wszelkiego rodzaju. Wielki wybór lamp 
elektrycznych. Dzwonki elektryczne. Akumula- 
tory Nr. 1. do sprzedania. 


Krakow, ui. Długa 34. 3178 


WOLNOŚĆ! 


Najlepsza bipułka cygaret 
w księżęczkach i lutkach 


7 > GABRYELA ZAPOLSKA 
RAJSKI PTA KŚ 


POWIEŚ 


Wyrób - Krajowy | piety S 

* jedynej galicyjskiej fabryki bibułek h PA śe 
PERT É | ralnego,nieprzy- 

A skład POS stosowane Í nie 


nagięte do wy* 


ci 
Żywiec. 4 mogów życia idą 
AD g t na Marne.. 
PIGUŁKI REFORMACKIE ASTM 
= 8 
Poe TA R sat cdki pie tagu ir i dodat ek k sięgar- 
apteka W. BOROWSKIEGO r; Warszawie Í e pr $ = 
Aieje Jerezolimskis 73, róg Laopoldyny. Żądać wszędzie. $ () 
Reprezentant na Galicyę DE? RY 


Wyy Mikucki, apteka pod koroną, Kraków, Rynek 22. 


Zmiana lokalu. 


Skład futer i pracownia kuśnierska 


PINKUS HALPERN 
Obecnie: ul. Sanacka 9 (róg ul. Grodzkiej) 


poleca gotowe futra, Świtki eic. 
przerabia gustownie, mednie; tanio: 


Druga powieść „Przedpiekle* ukazała się rów- 
nież już na BOEg. księgarskich. 


Treść i tok akcyi —. 
porywające! Książ- 
ka, której szczegó- 
ły na autentycz- 
nych opartewypad- 
kach winna się zna- 
leźć w reku wszyst- 
kich, którzna dobre" 
młodego pokolenia 
leży na sercu. 
Książka zaopatrzo- 
na portretem autor- 
ki i ciekawym wstę- 
pem prof. dr. Wit- 
wickiego. 
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Ogioszenia wierszem 


pisuje doświadczony literat w porozumieniu z Administra- 
eyą „Gońca krak.", tak, że ogłaszający się w tem piśmie 
nie punoszą żadnych kosztów za układ rymów, lecz jedy- 
nie płacą normalną cemę inseratu prozą. Po otrzymaniu 
temaiu ogłoszenia, autor zgłosi się osobiście lub (po otrzym. 
marek poczt.) prześle utwór rymowany pocztą do ostate- 
cznej decyzyi kupca. Łaskawe oferty pod: „B. R. L. dośw. 
lit.“ przyjmuje Administracya „Gońca“ ul, Dunajewskiego 7. 


Cena 
K 34:— X 10°% do- 


w Krakowie, 2703 3 3 
datek ksiegarski. LEKTOR 1913. 

B. ARMATOWICZ à 

„ dubiler ; „OPIUM 

Kraków, Rynek gł. 17, E FARRERE'A, 
poleca swój bogato zaopatrzony magazym wyrobów zło-| $ s gaude Farrere || jako oryginal- 

tych i srebrnycn. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. | £: f na powieść 

Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 


słynnego fran- 


i reperacye. F, z 
EA cuskiego pisa- 


1532 


ać rza, pozwala 
p pow 

Ważne dla P. T, Kupców i Kóiek Roiniczych. nyj 'dustoójh 
Mydło do prania, Mydła toaletowe, Pasta do obuwia, P achoa 


go w swej na” 
miętności całą 
skalę uczuć od 
ekstaz począw” 
szy i rozkoszy; 
aż do przed- 
śmiertn. trwo” 


2930 


E E iv. Kursa dla reprobowanych z Galicył 


MET) UEÓŁAA gi i obłędu. 

Cena K 32'— X 10°% dodatek księgarski. 
> a mma BR | DONA WRA a 
FABRYKA WYBORÓW ODODOOOODOCOOOODOODOOOODOOOC 

METALOWYCH B „MATURA“, Kraków, Grodzka 32, i. 

J | C] Godz. urz. oå 10—12i 4—6, w niedzielę i święta 11—1 

I AKUMULATOROW NB 1 Kursa gimnazyalno-realne 
y ; M Il. Kursa seminaryalne 
Własność Krajowego Funduszu inwestycyjnego D Il. Kursa wydziałowe 


i Król. Pol. 


LODOOCOCCOCOCOCCOGCCOCOGOH 


- TSAS tot gdnew.: FE Jan Stazkiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie: 


